
Slaczegg zabrakło uebga^l z Hil?
W związku z pytaniami załogi dlaczego 

nic brała udziału w krajowej naradzie 
aktywu branżowych związków zawo

dowych delegacja z Kombinatu HiL, wyja
śniamy zaistniałą sytuację. Jak informuje 
p-ezes ZRK Edward Cisowski, nasza organi
zacja związkowa ZZH otrzymała 5 kart wstę
pu na wspomnianą naradę, która miała się 
odbyć w Warszawie w hali .Gwardii”. Na 
przewiezienie tych 5 osób do Warszawy zo
stał załatwiony mikrobus HiL.

W poniedziałek o 5 rano oczekiwano na 
podstawienie zamówionego samochodu przed 
budynkiem centrum administracyjnego HiL. 
Jeszczf wcześniej prezes dowiedział się tele
fonicznie u dyspozytora, że mikrobus pro
wadzić będzie kierowca p. Starowicz. Ocze
kiwania na pojazd przedłużały się. interwe
niowano więc w Wydz. Samochodowym. Wia
domości od dyspozytora były złe. kierowca

nie zgłosił się do pracy. Postanowiono szukać 
zatem podmiany. Już po godzinie 6.15 zjawił 
się mikrobus z kierowcą p. Marcinkiem. Kie
rowca był po całonocnej pracy zmęczony, 
wozu nie zdołał przygotować do tak długiej 
trasy, jaka go czekała, a stan wozu nie gwa
rantował dotarcia na czas do Warszawy. W 
tej sytuacji delegacja ZRK ZZH musiała zre
zygnować z udziału w naradzie.

Trzy okazji inna sprawa z tej samej samo
chodowej łączki. Oto interweniują u nas pra
cownicy zmiany „C” Walcowni Drobnych 
Profili, którzy w dniach 9—11 bm. mieli wąt
pliwą przyjemność uczestniczyć w wyciecz
ce do Warszawy. Otrzymali autobus zardze
wiały i w takim stanic technicznym, że pod
róż była udręką i jednym wielkim koszma
rem.

Komentarz w obydwu sprawach wydaje 
się zupełnie zbędny!
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Po 16 latach

Z plenum KZ w TE

Polskę mamy

— Odejdziemy z partii jeśli 
nie usłyszymy dokładnej od
powiedzi na trzy pytania:

— Kto personalnie odpo
wiada za kryzys, kiedy winni 
pociągnięci zostaną do odpo
wiedzialności i kiedy nastąpi 
rzeczywista demokratyzacja 
życia partyjnego?

— Na co szły pieniądze wy
pracowane na stanowiskach 
pracy w ramach czynów spo
łecznych?

— Jak jest zagospodarowa
ny Fundusz Ochrony Zdrowia?

Takie ultimatum postawili 
sekretarzowi POP czołnkowie 
partii stacji surowcowej Tl 
wydziału przewozów kolejo
wych na poprzednim zebraniu 
POP.

Nim jednak sekretarz KZ 
Jan Wałek odpowiedział na 
pytania, przegłosowano czy 
rozpatrywać prośbę o skreśle
nie z listy członków 8 pra
cowników nieobecnych na ze
braniu. Większością głosów 
prośbę odłożono do zebrania,

na którym będą bezpośrednio 
zainteresowani.

Przy trzecim pytaniu posłu
żył się sekretarz gazetą Połu
dniową z 5. XI., z drugim też 
nie było problemów, a na 
pierwsze, na które odpowiedzi 
domaga się cały naród padło 
tylko ogólne stwierdzenie. 
główni winowajcy — jak po
wiedział sekr. Stanisław • Ka
nia — to Biuro Polityczne. Ko
mitet Centralny i Rząd. Dalsze 
zmiany nastąpią na następ
nych Plenach i IX Zjeżdzie i 
posiedzeniach Sejmu. Zmie
niono też 20 sekretarzy komi
tetów wojewódzkich.

I tu ręce opadają. Bo to 
znów ogólniki, a te przejadły 
nam się w ostatnich latach po
dobnie jak pseudodemokracja. 
Toż o tym — na litość boską 
— większość dobrze wiedziała. 
Przecież nie spółka fryzjerów 
czy klub satyryków tym- kra
jem kierowały i rządziły. Sęk 
w tym, że o personalnie usta
loną odpowiedzialność ludziom 
chodzi. Tymczasem do banku 
informacji sekretarza nie

wpadło w ostatnich miesią
cach z Warszawy nic w tej 
materii, i nic więcej nie mógł 
powiedzieć. A tyle góra o od
nowie mówi, tymczasem Kom
binat wieści w sprawach naj
bardziej załogę interesujących 
nie otrzymał. Skąd więc ma 
szeregowy członek partii wie
dzieć kto zmienił biurko lecz 
zachował poglądy, kto na 
wstecznym biegu nadal jedzie, 
kto latami na solidnego kopa 
zapracował i jakoś się go do
czekać nie może, a kto auten
tycznie chce odnowy. Nie ma 
rzetelnej informacji, więc ha
sają plotki i anegdoty. Za
mykam temat trzech pytań, bo 
działy się na zebraniu rzeczy 
równie ważne.

Najdramatyczniejszy w dy
skusji był głos Franciszka Se
mika. Oto fragment wystąpie
nia wygłoszonego przed odda
niem legitymacji partyjnej:

„Przyjaciele, nie zawiniłem 
ale po 16 latach odchodzę. Nie 
mogę już dłużej dźwigać cię
żaru cudzych błędów. Do cze-

(Dokończenie na str. 2)

— Czekamy na kogoś?
— Na szefa.
— Ma najbliżej — pewnie dlatego się 

spóźni.
To przewidywanie okazało się zbyt opty

mistyczne, bo . szef pionu TE mimo iż jest 
członkiem plenum, na zebranie nie przyszedł. 
Dało to zresztą asumpt do dłuższej wymiany 
zdań na temat współpracy egzekutywy z kie
rownictwem.

Najważniejszy był wątek wyrażony naj
trafniej słowami Franciszka Kociołka, któ
rych użyłam w tytule: Polskę mamy jedną. 
Powtarzał się on na zebraniach POP. z któ
rych glosy i postulaty zrelacjonował Stani
sław Brożyna, a także na poniedziałkowym 
plenum TE. podczas którego wypowiadali się: 
Jan Gierak, Jerzy Stryszowski. Wacław Mą- 
toga, Aleksander Kiszka. Edward Cieśla, 
Adam Nowakowski. Włodzimierz Gałązka i 
I sekretarz KF PZPR — Jan Bąbaś.

Mówiono więc:
© czy będziemy bardziej radykalni czy 

bardziej ugodowi to i tek z „Solidarnością" 
wspólne mamy cele: wydźwignięcie się z kra
chu gospodarczego,

9 dokąd się nie rozliczy winnych, mal
wersantów i nieudolnych, dokąd nie przed
stawimy programu na dziś i jutro — partia 
ni® odzyska straconego zaufania,

© nie wolno stosować żadnych podziałów 
w społeczeństwie' na przykład na partyjnych 
i bezpartyjnych.

9 od naszego uporu i odwagi zależy dzia
łanie partii. Nie wolno czekoć ani na cud ani 
na inśtrukcje. Bo to my jesteśmy partią. 
Wszyscy.

9 podwyżki dla wszystkich? Przecież kto 
wszystkim daje nikomu w gruncie rzeczy 
nie daje.

9 Jeśli na plenum KK zabierający głos sę
dzia mówi „chciałbym doczekać czasów, gdy 
prawo będzie jednakowe dla wszystkich" — 
to odzie mu jesteśmy?

© „Solidarność” — jeślibej nie ona, czy 
my — członkowie partii — bylibyśmy zdol
ni w tym zakłamaniu się odnowić?

9 czy ta odnowa nie prowadzi kraju z 
socjalizmu do kapitalizmu? Po co te ulotki, 
co kraża po kombinacie? Czy odnowa to te 
ar'ukuły. co się pokazują w prasie?

9 odchodzą ludzie z partii. Kto? Najwię
cej umiarkowanych, co to mówią, że jak par
tia sie oczyści — to wrócą.

To tylko fragmenty i tylko niektórych wy
powiedzi.

Były też inne, mówiące o ważnych spra
wach Kombinatu, pionu. Pionu, który zapew
niał przez cały czas, nawet w chwilach naj
trudniejszych ciągłość pracy huty. Takżfe i

teraz mimo wielu braków w zaopatrzeniu w 
materiały, części — nie ma przestojów dzię
ki wysiłkowi załogi. Ale załoga to nie mono
lit. Toteż musi się poprawić dyscyplina pra
cy i dyscyplina społeczna.

Warto też głęboko zastanowić się nad pro
jektowaną reorganizacją pionu. Jeśli nowy 
twór o którym się myśli ma być jeszcze jed
nym etapem na drodze przesyłanych spra
wozdań. to trzeba się z takiej koncepcji wy
cofać. Taka reorganizacja poprawy pracy 
służb energetycznych nie przyniesie.

Samorządność jest bowiem jedyną właści
wą drogą. Stąd takie oczekiwanie na usta
wę o Samorządzie Robotniczym. Póki co za
mierza się w TE wrócić od zaraz do wydzia
łowych KSR-ów. które wyeliminowano na 
rzecz ogólnej konferencji pionu. Chodzi o to, 
by KSR stały się wspólna platformą działa
nia partii. „Solidarności” i innych zakłado
wych ogniw — ale i miejscem konfrontacji 
poglądów załogi.

— Jesteśmy w przededniu wyborów do So
lidarności — stwierdził Jan Bąbaś. Ludzie 
znani z uczciwości, wzbudzającej szacunek 
postawy na pewno znajdą miejsce we wła- 
dzach związkowych. bez względu na to czy 
są członkami partii czy nie Ocenę zostawmy 
załodze. Konsekwentnie realizujmy wnioski 
— zaczynając od siebie, co jest najtrudniej
sze. I nie dziwmy się, że ..Solidarność” me 
chce współdziałać z kolektywem w niektó
rych zakładach. Po prostu metody tego ko
lektywu słusznie wzbudził« wątpliwości.

Ostatnim punktem plenum były sprawy or
ganizacyjne. Plenum postanowiło zwiększyć 
swój skład o tow. tow. Michała Chrobota z 
wydz. wodnego. Mieczysława Falenckiego z 
Siłowni. Fryderyka Panusia z wydziału cie
plnego. Józefa Cupiała z W-22 i Adama No
wakowskiego z działu TE.

Plenum przyjęło rezygnacje Andrzeja Fi
lipowskiego z pracy w egzekutywie i ple
num. przychyliło się do prośby Jerzego Stry
szowskiego. by go zwolnić z funkcji sekre
tarza i członka egzekutywy, gdyż jego ma
cierzysta POP nie zwolniła go z funkcji I se
kretarza. Plenum postanowiło również 
uwzględnić prośbę dotychczasowego I sekre
tarza KZ Jana Gieraka o zwolnienie go z tej 
funkcji — ze względu na stan zdrowia i chęć 
kontynuowania rozpoczętych studiów.

W skład egzekutywy KZ Wybrani zostali 
F. Panuś. W. Matoga. A. Nowakowski. J. Cu
piał i S. Płachta.

I sekretarzem KZ TE wybrano jednomy
ślnie Stanisława Brożyne, funkcje II sekreta
rza powierzono Ryszardowi Kordasowi.

BRONISŁAWA ROSZKO

Niższe opłaty 
przy zamianie mieszkań
Zgodnie z postulatami społeczeństwa, dotyczącymi obni

żenia opłat przy wymianie mieszkań z mniejszych na więk
sze, Minister Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochro
ny Środowiska — zmienił dotychczasowe zarządzenie w tej 
sprawie. Ukazało się ono w Monitorze Polskim nr 26 z dnia 
11 listopada 1980.

Z nowego zarządzenia wynika, że za mieszkania pelno- 
komfortowe w miastach powyżej 200 tys. mieszkańców — 
a takie kryteria nas interesują — za dodatkowy metr kwa
dratowy opłata wynosi aktualnie 2.000 zł. Należność, na 
wniosek najemcy, może być rozłożona na 24 raty miesięczne. 
Natomiast osoby, których dochód miesięczny nie przekra
cza zł 2.400 na osobę — są całkowicie zwolnione od opłat.

W 150 ROCZNICĘ POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO

Zespół Państwowego Teatru Ludowego w Krakowie- 
Nowej Hucie zaprasza w sobotę 29 listopada 1980 r. o 
godz. 17.00 na koncert słowno-muzyczny z udziałem Ewy 
Bukojemskiej, poświęcony 150 rocznicy Powstania Listo
padowego.

Koncert przygotowano społecznie. Dochód z imprezy 
przeznaczony zostanie na MKZ NSZZ „Solidarność” w 
Krakowie.

Sprzedaż biletów prowadzi kasa teatru i organizacja wi
downi codziennie w godz. 9.00—16.00. Tel. 427-66.

.. .prawdzie pewien działacz kr,a- 
\Aj kowski, który nie umie myśleć 
r ’ po nowemu i nie rokuje nadziei 

na to. że zmieni się w przyszłości, 
zaatakował dziennikarzy, którzy we
dług niego „wyżywają się w krytyce” 
i „za duża w nich porcja zjadliwości” 
— to jednak będziemy nadal „przy
czepiać się do ruchu odnowy", chociaż 
nie „szkalujemy ustroju” i nie „mydli
my oczu demokracją”. My po prostu 
tej demokracji pragniemy z całego 
serca, jak zresztą znakomita większość 
narodu.

Dla pewnych ludzi ważniejsze jest 
to, czy ktoś byt „związani z gmachem", 
niż to. że był autentycznie związany 
ze społeczeństwem. No i dobrze.

Właśnie z takich nieodpowiedzialnych 
wystąpień ludzi, którzy nic nie zrozu
mieli. bierze się nieufność, o której ty
le słuchać w różnego rodzaju przemó
wieniach przedstawicieli władz.

Z pewnością cieszy nas nowy styl 
pracy Sejmu. I to. że posłowie już dzi
siaj nie głosują jak za panią matka, 
i to że występują śmiało, odważnie i 
natychmiast otrzymują na swoje wąt
pliwości odpowiedzi ludzi kompetent

nych, i to że wicepremierem po raz 
pierwszy w naszych czasach został 
człowiek o innym światopoglądzie. 
Zdziwić jednak musiało wszystkich śle
dzących obrady Sesji, że niektórzy czo
łowi przywódcy z poprzedniego okre
su, których miejsca poselskie od kilku 
miesięcy świecą pustką i którzy ulot
nili się jak kamfora ze stolicy li nie 
tylko) — nadal dzierżą mandaty po
selskie. Czy to tak na wszelki wypa
dek?

Nieufność bierze się także stąd, że 
sadzeni za nadużycia ludzie z wyso
kich stanowisk — nieliczni zresztą — 
poddawani są badaniom psychiatrycz
nym. Nie wiemy jaki będzie wynik 
tych badań, ale moim zdaniem trzeba 
je było przeprowadzić grubo wcześniej, 
przed posadzeniem tych ludzi na wy
sokich stołkach. Wtedy wpływ na na
szą gospodarkę i kulturę mieliby ludzie 
normalni, a nie wariaci.

N’t może również budzić zaufania

nasza informacja, zwłaszcza telewizyj
na. Jeżeli w programie „24 godziny" 
(nadanym w dniu 24 bm. o godz. 22) 
podaje się. że rząd polski zwrócił się 
do USA z prośbą o dalszą pożyczkę, a 
wiadomość — jak stwierdza prezenter 
— pochodzi z ..Głosu Ameryki". to 
człowiekowi opadają ręce. Bo co w ta
kim razie robi rzecznik prasowy Rzą
du i za co bierze pieniądze'.'

Na zebraniach partyjnych w Kom
binacie odczytano niedawno informację 
nadesłaną ze stolicy, m. in. na temat 
zarobków dyrektorów. Towarzysze 
słusznie zakwestionowali podane tam 
liczby. Podaje się bowiem, że dyrektor 
dużego zakładu (huta, kopalnia) otrzy
muje miesięcznie 21 tys. złotych. Tym
czasem wiadomo, że jest to kwota bez 
premii, specjalnych nagród za różnego 
rodzaju oszczędności. za współudział 
we wnioskach racjonalizatorskich i 
tepe i tede. Podana kwota powinna 
więc być powiększona co najmniej o 
sto procent.

Skąd ma sie brać zaufanie do władz, 
w których wielu jeszcze nie potrafi 
myśleć po nowemu? Rutyniarstwo, 
skostnienie i znieczulica za dalc:o we
szły w krew. Jedyna na to radą sa dal
sze zmiany personalne na wysokich 
szczeblach władzy. Może wtedy, po ra
dykalnej zmianie stylu rządzenia, bę
dziemy ufać tym. od których w głów
nej mierze zależy proces odnowy.

(eta)



St», i GŁOS NOWEJ HUTY Nr 48 (1248)

Z obrad egekutywy KF

partii Trudne problemy
Sprawy mieszkań, są z pe- . ... . . .

wnością — obok zaopatrzenia •""»*•» ją przynajmniej szą byc nezegolme wyważone,
w artykuły Żywnościowe — rz<r»cin«n >11 .he odzie. Należy do Wiele czasu poświęcono 
najważniejsze i najtrudniej- n,ch przygotowywanie nowych spółdzielni budowy domów 
sze. Frzyponinijmy ■ podstawo- ’!a*"a przydziału i zamiany jednorodzinnych „-Domhut", 
we dane: na przydział i za- rt,**slkaft’ rewindykacja jedne- która wybudowała w stanie 
lnianą mieszkania oczekuje <0. hn,,,u pracowniczego na surowym, zamkniętym 282 do- 
ckoło 6.700 pracowników Kom- "’•eszkanh« tzw. rotacyjne oraz. mv (na 353 z zatwierdzoną 
binatu, w 1979 roku otrzvma- l’ud"H'* * ,vm relu jednego lokalizacją i dokumentacją), z 
liśmy 308 mieszkań a utraci- ',udynfeu' udzielanie pożyczek caeg0 223 dla pracowników 
liśmy (odejście z pracy) 1082, d'“*"‘rrminowych na wkłady Kombinatu. Uznając du
ża 3 kwartały 1989 roku ubv- 'zlonkow skie 1 pomoc finansowa że znaczenie tej formy bu
lek ten Wyniósł juz 8il mie- | rzj budownictwie indywidua!- downictwa dla zaspokojenia 
szkań a przedział 816 nym. Ważne znaczenie ma spo- „głodu" mieszkaniowego —

■ Iccznie uzasadniona polityka tow. E. Tustówka i przewod-
Zasadniczej poprawy tej sy- mieszkaniowa, realizowani niczący obradom I sekretarz

tuacji nie można spodziewać się przez Główną Komisję i korni- KF tow. J. Bąbaś przyrzekli 
w najbliższym czasie i dlatego sje zakładowe względnie wy- interwencję u władz dla wy- 
w prowadzane są rożne rozwią- działowe, których decyzje mu- wiązania się przez nie z zobo-

POP-czy organizacja adoracji sekretarzy?

wiązań na rzecz ..Domhutu”.
Z pośród szerokiego wachla

rza spraw socjalno-bytowych 
skoncentrowano się na najbar
dziej aktualnych. A więc dzia
łalność stołówek i barów, które 
borykają się z trudnościami wy
nikającymi z niedostatecznego 
zaplecza przy równoczesnych, 
permanentnych niedoborach 
personelu.

Podjęto przygotowania dla 
zwiększenia Ilości hutników, ko
rzystających z wypoczynku w 
« ollie soboty wc własnej bazie 
wczasowej (w okresie wiosenno- 
letnim). Dyskutowano również 
zasady finansowania i w ogóle 
prowadzenia działalności socjal
no-bytowej dla załogi w nowej 
sytuacji związkowej pod kątem 
jej maksymalnego usprawnienia 
i stosowania społecznie uzasad
nionych kryteriów rozdziału I 
tych świadczeń.

J. CHOMA

Po szesnastu latach
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

go to doszło w tym kraju. Gdy 
nastąpił strajk rzucono na po
żarcie Związki Zawodowe. My

ślano, że się uspokoi... Służba 
zdrowia musiała powiedzieć 
dość, by na nią zwrócono u- 
wagę. Mówi się o odnowie. Za 
co się chwycić jest ile. Gno
jono nas za to tylko, że chcie- 
liśmy żyć po ludzku... W ca
łym kraju krążą plotki, a my 
bzdury pleciemy na zebra
niach. Nikt nam prawdy nie 
powiedział... Dziś „Solidar
ność" robi to co myśmy po
winni".

I spełniły się słowa: Jeśli 
partia nie wykluczy ze swoich 
szeregów ludzi skompromito
wanych, to może nastąpić inna 
selekcja — odejdą najwarto
ściowsi.

Poruszono też na zebraniu 
szereg innych problemów. 
Bezpośrednio interesujących 

• » •

kolejarzy np. zły stan to'ó*>- 
(po złomie jeżdżą pociągi) 
i szerszych (np. propozycja zli
kwidowania w gminach eta
tów sekretarzy).

Podsumowujący to gorzkie i 
szczere zebranie sekr. KF 
PZPR Bolesław Bryksy stwier
dził, że trudniejszą dziś do 
podjęcia jest decyzja o pozo
staniu w partii niż odejściu.

Nie oceniam, nie wartościu
ję ani decyzji Franciszka Se
mika ani słów Bolesława 
Bryksego. Są sprawy którb 
każdy musi sam ze sobą za
łatwić i nieważne ile w ras 
żalu i goryczy a ile nadzi-ii i 
oczekiwań. Są decyzje, które 
nie znoszą suflera.

Reszta uczestników zebrania 
pozostała w partii.

(LR)

Czytelników informuję na 
wstępie: to nie będzie głos za 
odnową, ale przeciw „odsta- 
r.-e”. przeciw zakorzenionemu 
głęboko nawykowi nieliczenia 
się z organizacją partyjną. Na
wet w tak drobnej — wyda
wałoby się na pozór — spra
wie.

Tak jak sto dwadzieścia in
nych osób w Kombinacie do
stałam „Wykaz aktywu Komi
tetu Fabrycznego PZPR — 
sprawującego opiekę nad po
szczególnymi organizacjami 
partyjnymi (obsługa zebrań 
partyjnych, posiedzeń plenar
nych KZ, egzekutyw, narad i 
spotkań aktywu)” — zatwier
dzony przez egzekutywę KF. 
Przejrzałam go pobieżnie — 
rzucając tylko okiem na naz
wiska ludzi przydzielonych do 
czterech rejonów, na które 
podzielona została huta, dość 
dokładnie za to czytając listę 
aktywu rejonu V. w którym 
znalazłam się w dobrym towa
rzystwie, bo własnego szefa 
Jana Chomy.

Zupełnie niespodziewanie 
symbol El a więc Ośrodka In
formacji i Propagandy odczy
tałam przy trzech innych na
zwiskach: Eugeniusza Gędka, 
'lo.izego Grabczyńskiego i 
Juliana Kaczora. Pomyślałam 
więc

— To z pewnością pomyłka. 
Ale zaraz potem sama wypro
wadziłam się z błędu, pamięć 
przywiodła bowiem zasłyszane 
gdzieś zdanie:

— Julek Kaczor chce się 
przenieść do naszej organiza
cji.

I tu się zaczyna sprawa.
W jaki sposób były I sekre

tarz KZ w ZMO i były I sek
retarz KZ ZH znaleźli się w 
organizacji partyjnej POP F.I. 
organizacji samodzielnej, zale
żnej wprost od KF? W jaki 
sposób znaleźli się w mojej 
organizacji partyjnej — bez 
jakiejkolwiek konsultacji, bez 
zapytania o zdanie członków 
tej POP i jej egzekutywy?

Od kiedy to można sobie or
ganizację partyjną wybierać 
na zasadzie kółka zaintereso
wań czy może klubu dyskusyj
nego?

Jak się ten fakt ma do Sta
tutu PZPR, który w rozdziale 
I, punkcie b, wyraźnie formu
łuje zadania członków partii

w ich środowisku i miejscu 
pracy?

Takim środowiskiem i miej
scem pracy jest dla tow. Ka
czora Zakład Materiałów O- 
gniotrwałych, dla tow. Grab
czyńskiego Zakład Stalowni
czy. Ewentualnie dla nich obu 
może być POP Rencistów i E- 
merytów. Bo jest w fabrycz
nej organizacji partyjnej do
bry i stary zwyczaj, że jeśli 
zdrowie nie dopisuje i jest się 
na rencie albo wiek czynnej 
pracy ma się za sobą — dzia
ła się właśnie tam.

Nie oceniając Wieloletniej 
pracy partyjnej wymienionych 
towarzyszy — po prostu zasta
nawiam się czym kierowali 
się, chcąc się przenieść do mo
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Z głębokim żalem Zawia
damiamy, że 20 listopada 1980 
r. zmarl w wieku 57 lat

TADEUSZ 
ZWIRECKI

długoletni pracownik Wy
działu Cieplnego — Zastępca 
Kierownika Wydziału ds. E- 
konomiczno - Administracyj
nych — Kombinatu Huta im. 
Lenina, odznaczony Srebr
nym Krzyżem Zasługi oraz 
odznaką Zasłużonego Praco
wnika Huty im. Lenina.

W Zmarłym straciliśmy 
"ro*ićgo kolegę i wzorowego 
pracownik». Rodzinie Zmar- 1 
lego składamy wyrazy naj- | 
głębszego współczucia.

Pogrzeb odbył się na cmen- j 
tarzu w Grębałowie 27 listo- , 
pada.

Kolektyw Kierowniczy 
Wydziału Cieplnego 

Kolektywy Kierownicze 
Pionu i Wydziałów 

Głównego Energetyka 
oraz koleżanki i koledzy

P
owiedział ktoś pół żartem, że 
spotkanie to może być poczy
tane nawet za... działalność 
frakcyjną w partii, za rozbi
janie jej jedności. Spotkali się 

u nas w hucie 25 bm. działacze par
tyjni, członkowie Komitetu Uczel
nianego PZPR Uniwersytetu Ja
giellońskiego Z aktywem partyjnym 
Kombinatu. I nie po to się spotkali, 
aby porozmawiać o jakimś frakcyj
nym działaniu, ale po to, aby po
dzielić się swymi niepokojami. Pod
stawą wymiany myśli stał się do
kument opracowany przez naukow
ców, traktujący o ich stanowisku 
wobec aktualnej sytuacji partii, 
kraju i szkolnictwa wyższego.

Po jednej stronie stołu zasiedli 
nasi drodzy goście, przedstawiciele 
UJ — tow. tow. Irena Paczyńska, 
Andrzej Pilch, Jacek Dębicki, An
drzej Kozanecki Ryszard Karaszkic- 
wicz, Jan Białczyk, Jerzy Rusek, 
Jan Prokop, Kazimierz Bujak, Je
rzy Jaskiernia i Stanisław Miciiiń- 
ski. Vis à vis miejsca zajęli hutnicy 
— tow. tow. Irena Kołodziej, Bro
nisława Roszko, Jan Bąba.ś, Bole
sław Bryksy, Kazimierz Miniur, 
Leopold Kowar, Alfred Miodowicz, 
Adam Nowakowski, Stanisław Gan
carczyk. Edward Cisowski, Kazi
mierz Król i Andrzej Gądek. Obe
cny był również zast. członka KC, 
dyrektor naczelny Kombinatu tow. 
Eugeniusz Pustówka. Grono repre
zentacyjne, zaangażowane głęboko 
w działalności partyjnej, nic więc 
dziwnego, że dyskusja, której mia
łem przyjemność się przysłuchiwać, 
była bardzo ciekawa.

Wystąpienia — mądre, przemyśla
ne, podyktowane wielką troską <> 
partię i jej autorytet u narodu. Ni
czego nie owijano w opakowanie ła
dnych słówek, nie cofano się przed 
osądami surowymi, gorzkimi lecz 
prawdziwymi i koniecznymi. Daw
no nie brałem Udziału-w zebraniu, 
podczas którego padło by tyle szcze
rych, partyjnych opinii, uwag i re
fleksji.

Jakie jest źródło zaniepokojenia 
towarzyszyć o czym już wspomnia
łem. Proces odnowy, oczyszczenia 
szeregów partyjnych, jako działanie 
niezbędne, aby partia odzyskała 
wiarygodność i zaufanie u narodu, 
nie przebiega tak jakbyśmy sobie 
tego życzyli. Utknął on gdzieś w 
drodze od serca kraju — Warsza
wy, do wszystkich zakątków. Wy
tworzyła się pustka wypełniona głu
chą ciszą, a cały kraj czeka znie
cierpliwiony.

Wygląda na to, że niektórym lu
dziom w Polsce zależy na tym, aby 
proces odnowy zatrzymać. Zajmo
wane fotele i krzesła, choć często 
jeż teraz bynajmniej niepewne, są 
droższe tym ludziom niż wsz.ystk.i. 
Im odnowa nie w smak. Bronią się 
przed nią wszelkimi sposobami, ale 
przede wszystkim obierając kurs na 
przeczekanie. Minie czas, o-

jej POP przy El? Skoro im 
własne organizacje tak serde
cznie na plenum dziękowały 
— powinni tym bardziej- chęt
nie spieszyć z pomocą, służyć 
doświadczeniem i radą tym, 
którzy prowadzenie organiza
cji zakładowej w tym trud
nych dniach podjęli.

Jeśli podziękowania były z 
rzędu tych co to teraz szermu
je się nimi na prawo i na le
wo, z rzędu tych co to pokryć 
mają gorzkie słowa prawdy, a 
zaświadczać rzekomo o kultu
rze politycznej — to dla człon
ka partii o takim wieloletnim 
stażu jak wymienieni widzę 
tylko jedno wyjście: odrabiać 
działaniem popełnione błędy, 
czy stracone zaufanie. Łatwo

być sekretarzem, zwłaszcza ła
two było nim być wówczas, 
gdy niektóre organizacje par
tyjne stanowiły kółko adoracji 
sekretarza. Tym trudniej teraz 
być w macierzystej organizacji 
szeregowym członkiem. Ale ta
ką próbę podjąć trzeba. Po to, 
żeby mieć dla siebie szacunek. 
Także po to, żeby odzyskać 
szacunek innych.

BRONISŁAWA ROSZKO

P5. 7, tekstem tym zapoznała 
się na zebraniu prowadzonym 
przez tow. HENRYKĘ ROSIEK 
grupa partyjna przy El — wy
rażając jednocześnie <<ez.. pro- 
batę dla opisanych wyżej prak
tyk.

BIULETYN 
INFORMACYJNY 

KF PZPR HiL
W najbliższych dniach ukaże 

się drugi numer Biuletynu In
formacyjnego KF PZPR HiL 
— wydawnictwa o charakterze 
miesięcznika, które z biegiem 
czasu może przekształcić się 
w dwutygodnik. Pismo będzie 
zawierać szereg ciekawych 
materiałów z życia hutniczej 
organizacji partyjnej i nie 
tylko. Aktyw partyjny, dla 
którego biuletyn jest przezna
czony, znajdzie w nim zmiany 
kadrówce, uchwały i wnioski z 
zebrań i konferencji, informa
cje Fabrycznej Komisji kon

padną emocje ludzkie, wszystko ro
zejdzie się po kościach. Byle tylko 
zyskać na czasie, a sprawy wejdą 
znów w dawny nurt...

Skąd to znamy? Co nam przypo
minają takie postawy? Doświadczeń 
mamy, jak sądzę, wszyscy dosyć 
z przeszłości

Odnowa, okres rozliczeń bez któ
rych obejść się nie może, bowiem 
każdy musi odpowiedzieć wobec 
społeczeństwa za to co robił i jak 
robił. Tymczasem ci, których odpo
wiedzialność jćst największa, naj
bardziej bowiem przyczynili się do 
doprowadzenia kraju niemalże do 
katastrofy • gospodarczej, do utraty 
zaufania i klęski w dziedzinie mo
ralności. winy swej w ogóle nie do
strzegają. Mowa o niektórych człon
kach KC i Biura Politycznego, mini
strach, sekretarzach, posłach, dy
rektorach — ludziach którzy podej
mowali złe decyzje, wykazali nieudol
ność, nie dopilnowali powierzonych 
im odcinków pracy (wysokiego 

szczebla). Myślę także o tych działa
czach centralnych, którzy pełnione 
funkcje wykorzystali po prostu do 
zapewnienia sobie luksusów i do do
brego urządzenia swych rodzi!:. 
Okradali naród i zabrali mu wiarę w 
swą robotniczą partię. A dziś udają, 
że nic się nie stało i robią co możli
we, aby przeczekać, a wszystko 
znów będzie dobrze.

Na. dołach rzeczywiście mamy od
nowę, mówił tow. Adam Nowakow
ski, ale aż serce boli co to za od
nowa. Skaczą sobie ludzie do oczu, 
rozliczają się wzajemnie kto dostał 
talon na pralkę, kto na radiomagne
tofon. a kto korzystał z nagród. Na
wet 500 złotych z funduszu mistrzo
wskiego nikt nikomu nie chce da
rować. A na górze — cicho. Nikt 
nikogo nie rozlicza, chociaż tam roz
liczenia byłyby dużo ważniejsze. 
Chodzi bowiem o miliony, o wille i 
dacze, kosztowne samochody zagra
niczne, wystawny tryb życia. W 
czyim interesie może być pozosta
wienie tych spraw bez odpowiedzi?

Może ktoś powiedzieć, że były i 
są zmiany kadrowe. To prawda, ale 
nie uważamy ich za dostateczne. 
l’oza- tym w większości odejście ze 
stanowisk nastąpiło na własna pro
śbę, wskutek złażenia rezygnacji. 
Zupełnie sporadyczne jest odwoły
wanie ze stanowisk z podaniem 

przyczyn tej decyzji — np. za nie- 
wywiązanic się z obowiązków, wy
konanie tylko 50 proc, planu itp. 
Nie wiemy r.ic co dzlaje się dalej 
z tymi ludźmi, na jakie inne stano
wiska zostają kierowani (bywało 
przedtem regułą, że były to stano
wiska jeżeli nie wyższe, to równo
rzędne). Jawność życia polityczne
go, odnowa, nie na tym chyba po
winna polegać...

Szkoda, że w praktyce działalno
ści partii, mówił tow. Jerzy Jasnicr- 
nia, nie istnieje nic takiego jak 
wotum nieufności. Gdyby istniało, 
część KC powinna podać się do dy
misji, powinny cdbyć się nowe wy
bory. Proces odnowy objął tylko 
część naszej rzeczywistości politycz
nej. zbyt słabo dotkną! obszaru 
funkcjonowania władzy. \V ten spo
sób odnowa staje się po prostu fik
cją, działaniem pozorowanym.

Ciągle w sposób niedostateczny 
funkcjonuje u nas informacja. Wia
domości otrzymujemy późno i są one 

niepełne. W tej sytuacji pawjzecli,- 
nym źródłem informacji staje się, 
tuka jest prawda, radio „Wolna Eu
ropa". PrZbpływ informacji tanie- 
wany był często przez cenzurę, któ
ra decyzje swe uzasadniała tajemni
cą państwową, czy służbową. Z wła
snej praktyki redakcyjnej wiemy, 
ile kłopotów mieliśmy z cenzurą, ile 
trzeba było nieraz wysiłku, chy
trych wybiegów, posłużenia się hu
morem lub satyrą, aby coś jednak 
przemycić. Dziś jest już lepiej, ale 
ustawa o cenzurze powinna wpro
wadzić dalsze duże zmiany i zagwa
rantować ich zachowanie w przy
szłości.

Bardzo mocno i jednocześnie zgo
dnie zabrziniał głos zebranych na 
temat konieczności zwołania i to w 
jak na ¡krótszym czasie, Zjałflu 
Fatlii. Powinny odbyć się wybory, 
nie trzeba już chyba dodawać jakie 
— w pełni demokratyczne, zapew
niające wejście do władz partyj
nych ludzi ideowych i odważnych, 
gwarantujących swą postawi odno
wę. Pilną koniecznością jest rów
nież stworzenie programu par
tii, który będzie wskazywał cMe. a 
jednocześnie określał drogi ito i;!l 
<>'i.'”llię<ia.

Wiele uwagi poświęcono w dy
skusji s'pr; wie rotacji osób na, sta
nowiskach z wyboru, upatrując ,w 

troli Partyjnej i inne mate
riały. Każdy numer biuletynu 
zawierać także będzie omó
wienie wyników produkcyj
nych i gospodarczych huty, 
informacje o działalności so
cjalno-bytowej. wiadomości r. 
życia organizacji młodzieżowej 
i organizacji masowych. Bę
dzie też tzw. „wąlna trybuna".

Biuletyn redaguje kolegium 
w składzie tow. tow.: K. Mi- 
n.iur — przewodniczący, St. 
Baranik, J. Choma, J. Danek, 
A. Gądek, K. Malak, A. Mio
dów icz, L. Nawrocki, T. Sta
nieć, Wł. Witusik i E. Zię- 
bacz. Nakład wynosić będzie 
200 egzemplarzy.

tym ważny element demokracji. Ro
tacja potrzebna jest na dole, akcen
towano, ale bardziej jeszcze na gór
nych szczeblach władzy. Tam, gdzie 
istnieje największe .niebezpieczeń
stwo tworzenia się dożywotniego a- 
paratu partyjnego. Powinna także 
obowiązywać zasada stawiania wo
tum zaufania w połowie kadencji: 
w tenispesób -otrzymalibyśmy gwa
rancję stałego odnawiania się skła
dów osobowych na kierowniczych 
funkcjach oraz zapewnienie należy
tej kontroli. Działacze przechodzą
cy etatowo do pracy partyjnej po
winni być urlopowani ze swych 
stanowisk pracy, a wtedy nie było
by żadnego problemu z ich powro
tem.

W naszej partii, mówił tow. jąn 
Białczyk, jest sytuacja trudna, 
wręcz dramatyczna. Ale najważniej
sze, że partia ożywa, że dyskutuj»1, 
chęe działać. Takie kontakty na 
płaszczyźnie poziomej jakie dziś za
inicjowaliśmy, są bardzo ważne i 
mogą dobrzę zaowocować. Cieszymy 
się bardzo z nawiązanej współpra
cy — naukowcy i hutnicy mogą 
wiele razem zdziałać.

Na niski poziom wiedzy członków 
naszej partii zwrócił uwagę tow. 
Alfred Miodowicz. Opinię tę po
twierdziły przeprowadzone w hucie 
badania socjologiczne. Lepszy musi 
być zatem system uzupełniania wie
dzy politycznej i samokształcenia, 
lepsze musimy otrzymywać mate
riały (przykładem żenująco niskie
go poziomu jest notatnik lektora, to 
wydawnictwo stało się zupełnie nie
przydatne w działalności szkolenio
wej).

Przytoczyłem powyżej niektóre 
tylko wątki dyskusji, tó które 
wydały mi s!ę najważniejsze.

Mowa była o wielu jeszcze innych 
sprawach, o praktycznym stosowa
niu demokracji wewnątrzpartyjnej, 
o roli krytyki (często po prostu nić- 
rozumianej i niedocenianej), o per
sonalnym, a nie ogólnikowym roz
prawianiu się z poglądami antyso
cjalistycznymi. o szacunku dla ąora- 
cy — dobrej, rzetelnej, bez względu 
na jakim pełniona jest stanowisku, 
o szkoleniu kadr fachowców przez 
nasze wyższe uczelnie. Bogactwo te
matów, myśli, punktów widzenia!

Najważniejsze, gdybym próbował 
zebrać wysunięte wnioski, wydaja 
mi się podkreślenie pilnej koniecz
ności zwołania zjazdu partii i od
bycia wyborów od dołu do góry, 
usunięcia przeszkód zatrzymujących 
bieg odnowy, sumiennego rozlicze
nia każd-go z jednoczesnym uzna
niem tego co robił dobrze.

Nasi goście z Uniwersytetu Ja
giellońskiego poprosili przed zakoń
czeniem wspólnych obrad o prze
kazanie cait j załodze Kombinatu 
łliŁ najserdeczniejszych »uzdro
wień: z wielką przyjemnością pro
śbę tę spełniam.

JERZY DANEK
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Na wstępie krótkie przypomnienie: Brak 
podstawowych swobód obywatelskich i zle 
warunki bytowe wywołały pized blisko 25 
laty spontaniczny, i powszechny protest kla
sy robotniczej Poznania, który poparło caie 
prawie społeczeństwo. W dniu 28 czerwca 
1956 pochód strajkujących pracowników ..Ce
gielskiego” przerodzi! się w olbrzymia mani
festację mieszkańców Poznania. Doszło do 
krwawych starć, kilkadziesiąt osób zostało 
zabitych, liczba rannych sięgała blisko czte
rystu. •

Z początkiem października br. delegaci bli
sko 300. zakładów pracy na zebraniu MKZ 
NSZZ Solidarność w Poznaniu nostanowili 
pomnikiem uczcić cfiary Poznańskiego

— O nie. prosrę pamiętać. że w skład Ko
mitetu wchodzą przedstawiciele wyższych u- 
ccelni. Polskiej Akademii Nauk, świata kul
tury, rzemiosła, oświaty, także duchowień
stwa.

— Komitet dysponuje już własnym kon
tem... 1

— Tak, od połowy listopada. Lee: jeszcze 
przed przyznaniem nam konta zebraliśmy 
drogą spontanicznych zbiórek w zakładach, 
pracy kwotę przeszło pół miliona złotych

— Kiedy zostanie rozpisany konkurs na 
projekt pomnika?

— Zaraz po lokalizacji. Komitet wyraził 
pogląd, że pomnik do którego budowy wła
dze lokalne jak i centralne ustosunkowały

Poznański Czerwiec 1956
Wspólny cel-głębokie zrozumienie

Stocznia im. Lenina, zakład 
symbol i przykład ruchu ro
botniczego. Tam robotnicy pa
miętają 1970 rok i swoich bra
ci, którzy ginęli za wielką 
sprawę. Umieją odróżnić przy
jaciół i nieprzyjaciół. Łączy 
ich więź krwi. Trzeba ich ro
zumieć. a oni zrozumieją i nas 
— hutników.

Jeszcze pół roku temu nic 
nas nie łączyło, chyba tylko 
nazwa: Huta im. Lenina i Sto
cznia im. Lenina. Obecnie łą

czy nas wspólny cel i dążenie 
NSZZ „Solidarność”. W celu 
umocnienia tych więzi delega
cja KRH i członków Plenum 
wybrała się w ubiegłym ty
godniu do Stoczni Gdańskiej. 
Spotkaliśmy się z serdecznym, 
przyjęciem, omawialiśmy róż
ne sprawy związkowe oraz za
poznaliśmy się z doświadcze
niami, strukturą organizacyj
ną. Stwierdziliśmy, że na sze
reg spraw mamy wspólne po
glądy. Gospodarze pragnęli 
nam wszystko pokazać. Wiele

zobaczyliśmy, także salę obrad 
na której podpisano Porozu
mienie Gdańskie. Na zakończe
nie tej chyba nie pierwszej 
wizyty, zaprosiliśmy Komitet 
Założycielski NSZZ „Solidar
ność” ze Stoczni do naszej hu
ty. Obiecali przyjechać. Te
raz już wiemy, że nie łączy 
nas tylko nazwa naszych za
kładów ale coś -więcej — do
bro ludzi pracy, związkowe ce
le solidarności.

ANDRZEJ HUDASZEK

Czerwca 1956, zaś w dniu 6 listopada br. u- 
konstytuował się i odbył pierwsze zebranie 
Społeczny Komitet Budowy Pomnika Poznań
skiego Czerwca 1956 roku przy NSZZ Soli
darność w Poznaniu. Jego przewodniczącym 
został dramaturg polski dr ROMAN BRAND
STAETTER, którego poprosiliśmy o krótką 
rozmowę.

— Inicjatywa MKZ-tu Poznania spotkała 
się z olbrzymim, szerokim poparciem mie
szkańców miasta. Ówczesne wydarzenia były 
przecież punktem wyjścia dla dalszych wy
darzeń w Polsce. Poznański Czerwiec zro
dził polski Październik oraz inspirował wiele 
następnych kolejnych wydarzeń łącznie z 
Sierpniem 1980. Inicjatywa budowy pomnika 
uzyskała aprobatę wszystkich największych 
zakładów przemysłowych z terenu Poznania.

—czy tylko zakładów przemysłowych?

się pozytywnie, powinien stanaf na placu 
Adama Mickiewicza. Tam bowiem odbywały 
się główne demonstracje. Zależy nam na 
szybkim rozpisaniu konkursu i późniejszych 
decyzjach gdyż chcemy aby odsłonięcie po
mnika nastąpiło w czerwcu przyszłego roku.

— Nad czym Pan obecnie pracuje?
— W druku znajduje się I tom mych Pism 

Wybranych. będzie ich wszystkich pięć. O- 
becnie pracuje nad przekładem z jeżyka 
greckiego Pisma Świętego Nowego Testamen
tu. Jeśli chodzi o teatr to to skali krajowej 
nie mam żadnych propozycji, natomiast mam 
propozycje z Austrii, chodzi konkretnie o Fe
stiwal Wiedeński, będzie tam wystawione 
moje misterium „Pokutnik z Oslachu".

Rozmawiał:
ZDZISŁAW HOŁOWIECKI

4

Wszechnica związkowa
wzorów bo takich wzorów jeszcze nie ma — 
i to są też autentyczne wartości ruchu związ
kowego. Najkrócej o celach działania na dziś 
można powiedzieć; JEDNOŚĆ PROGRAMU. 
SPRAWNOŚĆ DZIAŁANIA, KONSOLIDA
CJA RUCHU.

Natomiast realne groźby dla nowego ruchu 
związkowego to upaństwowienie go. a z dru
giej strony spory wewnętrzne, frakcyjność. o- 
sobiste ambicje i ambicyjki lokalne, niebez
pieczniejsze to niż zewnętrzne pomawianie o

O tych ruchach, jakie poprzedziły pow
stanie NSZZ „Solidarność", w jakim kraju i 
społeczeństwie powstawał nasz związek, o fa
zach i przekształceniach jakie w nim zacho
dzą, o niebezpieczeństwach pozornych i rze
czywistych — mówił profesor Krzysztof Śli
wiński — w ubiegły piątek jako gość plenum 
KRH. A był to gość doskonale zorientowany 
w prapoczątkach naszego ruchu związkowego 
ze względu na swoje czynne uczestnictwo w 
działalności społecznej w „Znaku”. W jego 
ocenie do 31 sierpnia dokonała się pierwsza tzw. „siły i elementy", 
faza — narastał niezorganizowany ruch lu
dzi przekonanych o konieczności wystąpienia, 
pełnych entuzjazmu lecz jeszcze nie posiada
jących wykrystalizowanego programu dzia
łań organizacyjnych. Druga faza ruchu trwa 
obecnie gdy ..Solidarność” stała się autentycz
ną siłą społeczną, stała się partnerem, co po
twierdziło spotkanie w Urzędzie Rady Mini
strów. Każdy z członków „Solidarności" «no
si autentyczne tradycje. Właśnie w tym. że 
ńowy ruch związkowy zburzył utrwalone już 
podziały, że zwiększył wiedze społeczeństwa 
o sobie samym, że ludzie częściej teraz i ot
warcie, wypowiadała publicznie swe poglą
dy jest jego siła: jednocześnie w tworzeniu 
modelu organizacji nie sięga się do żadnych

0 przyszłym układzie zbiorowyT? •

Do związku powinien móc należeć każdy 
pracujący bez względu na jego przekonania 
polityczne, oceniać należy go za pracę związ
kową, natomiast gdy występuje z upoważ
nienia ..Solidarności" to winien reprezen
tować program organizacji związkowej.

Profesor Siwiński odpowiadał także na 
pytania, szczególnie dużo miejsca zajęły od
powiedzi na pytania o ugrupowania i orien
tacje polityczne działające w kraju.

W najbliższym czasie z cyklom wykładów 
wystąpią: Władysław Chrzanowski. Euge
niusz Gieremek. Prosimy o sygnalizowanie 
tematów jakie interesowałyby związkowców.

cina i Jastrzębia, musi kon
krecie utrwalać ich zdobycze. 
Musi on także uwzględniać po
stulaty załóg zbierane w o- 
statnich miesiącach.

Czego jako Związek musimy 
w tej sprawie dopilnować?

Oto pierwsze najogólniejsze 
wnioski:

• zasady obliczania zarob
ków muszą być prostsze,

O zasadnicza płaca musi 
być wyższa, tak aby ona. a nie 
dodatki i premie stanowiły 
główną część zarobku.

• Karta Hutnika powinna 
być tylko jednej kategorii — 
jednakowe świadczenia z niej 
wynikające dla wszystkich.

Zastanawiano się także nad 
stosunkiem układu zbiorowego 
do kodeksu pracy i przygoto-

wywanej obecnie ustawy 
związkowej do nowych przepi
sów o samorządzie robotni
czym w przedsiębiorstwach 
także w najbliższym czasie o- 
pracowywanych. Stwierdzono, 
że trzeba będzie przy pra
cach uwzględnić rozmaitość 
sytuacji w różnych zakładach. 
Przedstawiciele hut przekazali 
sekretarzowi szereg wniosków 
i spostrzeżeń w formie pisem
nej.

Powołano zespół do opraco
wania wytycznych do dyskusji 
nad układem zbiorowym. Ze
spół ten już rozpoczął pracę.

WITOLD BAWOLSKI 
sekretarz Zespołu 

Porozumiewawczego 
ds. hutnictwa NSZZ 

„Solidarność”

ANNA GORAZD

„Solidarność“ w spółdzielni mieszkaniowej
Na zebraniu przedstawicieli 

NSZZ „Solidarność” z Spół
dzielni 'Mieszkaniowych woje
wództwa miejskiego krakow
skiego oraz „Inwestprojektu” 
podjęto uchwałę o utworzeniu 
Komisji Resortowej „mieszka- 
niówki” przy MKZ Kraków.

W skład tymczasowego 
przedstawicielstwa tejże Ko
misji weszli: Janusz Kuglin — 
przewodniczący (SM „Czyży- 
ny”), Kazimierz Jurek — z-ca 
przewodniczącego (Inwest-

projekt). Artur Durh — z-ca 
przewodniczącego (SM „Hut
nik”).

We wnioskach i postulatach 
skierowanych do Komisji Re
sortowej znalazły się między 
innymi takie sprawy jak:

— Likwidacja Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej i 
wprowadzenie pełnej autono
mii poszczególnych Spółdziel
ni.

— Dostosowanie planów bu
downictwa mieszkaniowego

do możliwości materiałowych 
i . przerobowych przedsię
biorstw.

— Zakończenie fikcyjnych 
odbiorów budynków a tym sa
mym przerwanie kłamliwej 
sprawozdawczości powodują
cej straty finansowe Spółdziel
ni i gospodarki całego kraju.

Inne z postulatów dotyczą 
uchwalenia Karty Praw Pra
cowników SM oraz spowodo
wania by spółdzielcy otrzy
mywali mieszkania w stanie 
kompleksowym. (R)

II
Wielkie Piece i W-28

Z pomocą rolnikom
„Solidarność” w Wydziale 

W-28 Huty Lenina zorganizo
wała w wolną sobotę 22 listo
pada wyjazd chętnych na ko
panie buraków do Jakubowic. 
Chętnych było niewielu jak na 
tak duży Wydział, ledwie się 
zgłosiło 25 osób i to z Pionu

udana a Dyr. 
Roślin ocenił 
jako dobrą. W

że akcja była 
Stacji Hodowli 
prace hutników 
chwili obecnej gdzie tak po
trzeba naszemu krajowi podo
bnych akcji, nasi hutnicy po-

Odnowa i przeobrażenia za
chodzące w naszym życiu 
społecznym w całym kraju 
spowodowały, że ludzie pracy 
w trosce o wychowanie dzieci 
: młodzieży postawili postula
ty z natychmiastowym termi
nem realizacji; o „Odnowę 
ZHP".

ZHP musi być organizacją 
wychowującą dzieci i młodzież 
dla dobra Polski, a nie orga
nizacją polityczną.

Harcerstwo musi być orga
nizacją demokratyczna, nie
zależną, samodzielną co musi

TA, z W-28 i Inwenstycji. Mi
mo to wykopali i załadowali 
16 przyczep, około 70 ton la- 
zem z pracownikami Wielkich 
Pieców, którzy przyjechali in
nym autobusem. Rozmawia
łem z szefem akcji kol. winni częściej organizować ta- 
STANKIEM, który stwierdził, kie wyjazdy. (J.M.)

Harcerstwa Polskiego, którzy 
w owocnej pracy dla narodu 
widzą przyszłość ZHP.

Jako NSZZ „Solidarność” — 
KRH — Huta im. Lenina i 
NSZZ „Solidarność” — MKZ 
— Regionu Krakowskiego 
chcemy Wam pomóc w reali
zacji Waszych postulatów.

Prosimy na spotkanie in
struktorów ZHP oraz wszyst
kich sympatyków Harcerstwa, 
które odbędzie się 10. XII. 
1980 r. o godzinie 15.C0 w Sali 
Teatralnej. Budynek ,.S” w

7.

'M

ODNOWA
ZHP

znaleźć potwierdzenie w Sta
tucie Związku. Przyrzeczeniu 
Harcerskim i Prawie Harcer
skim.

ZHP nie może być organiza
cją masową bo taka organiza
cja nie daje skutku wycho
wawczego, wręcz odwrotnie. 
Liczymy w swoich poczyna
niach na poparcie młodych 
instruktorów i sympaty ków

W dniu 25. 11. 80 odbyło się 
kolejne, piąte już SPOTKA
NIE ZESPOŁU POROZUMIE
WAWCZEGO NSZZ „SOLI
DARNOŚĆ” ZAKŁADÓW RE
SORTU HUTNICTWA. Po
przednie spotkania przyczyniły 
się m. in. do opracowania 
pierwszego, wstępnego raportu 
o złym stanie ochrony praco
wnika i środowiska wokół za
kładów hutniczych, które co
raz bardziej zatruwają powie
trze. wodę i ziemię.

Obecnie zespół porozumie
wawczy złożony z delgatów 37 
przedsiębiorstw hutniczych 
przygotowuje się do rozmów z 
komisją sejmową i resortem 
na temat nowego układu zbio
rowego w hutnictwie. Układ 
ten musi być zgodny z treścią 
Porozumień z Gdańska, Szczc-
iiHiniiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiinnnniinniiLniiiinunniHniinnnnii.nnnnnnrninnniiinfifn

Największym niebezpieczeń
stwem jakie grozi naszemu 
ruchowi jest skłonność do jed
noosobowego podejmowania 
decyzji bez liczenia się ze zda
niem reprezentowanej zbioro
wości. Także apodyktyczne 
narzucanie własnego zdania 
tej zbiorowości, podejmowa
nie działań w jej imieniu lecz 
poza nią i bez jej wiedzy. Ta 
sprawa stanowiła jeden z głó
wnych wątków dyskusji, któ
ra trwała aż 6 godzin Dodczas 
piątkowgo plenum KRH. U- 
czestniczył w niej również w 
pełnym składzie lłrakowski 
MKZ.

Plenum stwierdziło na 
kończenie, że udziela prezy
dium MKZ-tu votum zaufa
nia. zobowiązało je do ściślej
szej współpracy ze środowis
kiem robotniczym huty i ak
tywniejszej pracy wszystkich 
członków.

W ubiegłą sobotę na zebra
niu przedstawicieli NSZZ „So
lidarność” z regionu wybrano 
Komisję Rewizyjną. której 
zadaniem będzie bieżąca ocena 
pracy MKZ-tu. zgodności dzia
łań z ustalonymi programami.

Decyzją prezydium MKZ-tu 
zawieszono w czynnościach 
przewodniczącego Stanisława 
Zawadę, obowiązki przwodni- 
czącego będzie pełnił dotych- 
iiiitiiHiiiiniiniiiii^ifuniiininnnisiniiiiKniiiiiiiininiHiiimniniiiniiininnnniiinniininii

czasowy wiceprzewodniczący 
Mieczysław Gil. (ag)

W ubiegły wtorek gośćmi 
KRH byli red. Terenyi Era z 
„Nepszabadsag” i Yarro Barna 
z „Magyar Hirlap” stali kore
spondenci tych dwóch pism 
węgierskich w Polsce. Była 
także z-pca redaktora naczel
nego paryskiego pisma kobie
cego „F Magazine" Ginou Ri
chard, któt-cj zainteresowania 
skupiały się na warunkach ży
cia i pracy kobiet-hutniczek.

do realizacji odpowiednim 
władzom.

W dniu 25. 11. 1933 r. w 
ZZSP KHiL odbyło cię spotka
nie przedstawicieli NSZZ „So
lidarność” pracowników ochro
ny p. poż. resortu hutnictwa. 
Na spotkaniu tym wybrano 
dwóch delegatów do Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
Pożarnictwa NSZZ „Solidar
ność" którymi zostali: przed
stawiciel Huty Katowice i 
KHiL.

W toku dyskusji wyłoniono 
listę 10 najważniejszych po
stulatów nurtuiących pracow
ników ochrony p. poz. w hut
nictwie. które poprzez Krajo
wą Komisję Porozumiewawczą 
Pożarnictwa NSZZ „Solidar
ność" została przedstawiona

EMERYCI i RENCIŚCI!
Zebrania organizacyjno-in

formacyjne NSZZ „Solidar
ność” dla was odbywają się w 
ZDK przy ul. Majakowskiego: 
6. KII., godz. 8—11. dla osiedli 
Centrum A, B, C. D, os. Han
dlowego, godz. 12—15. Hutni
cze. Szklane Domy, Stalowe, 
Szkolne. Godz. 16—19 Słonecz
ne. Urocze, Zgody, Zielone.

7. XII. godz. 8—11 os. Spor
towe, Krakowiaków, Górali, 
Teatralne, Spółdzielcze, Kolo
rowe. 12—15 Wandy, Willowe, 
Ogrodowe. Na skarpie, Mogiła, 
Lesisko, Pleszów.

Ukazał się pierwszy numer 
Biuletynu Informacyjnego 
Hutników KRH NSZZ „Soli
darność”. Gdy oddamy do rąk 
Czytelników nasz numer 
„Głosu" dotrze do ich rąk tak
że drugi numer nowego pisma. 
Prosimy o zgłaszanie uwag, 
propozycji, oczekiwań.

*
W okolice Puław pojechali 

przedstawiciele KRH by za
kupić ziemniaki. Od ich re
konesansu zależy dodatkowe 
zaopatrzenie na zimę załogi.

W poniedziałek tuż przed 
dziennikiem tv nadała świetny 
program rozrywkowy. Ujawni
ły się nowe twarze, ooskonale 
kreacje aktorskić. Jako sen
tencję podsumowującą całość 
prowadzoną przez Albina 
Szyszkę proponujemy frag
ment wiersza Adama Mickie
wicza: „Jeszcze się bronią

.. Maurów posady ale w Grena- 
Kombinacie Huty im. Lenina.Idzie zaraza..." (ag)

SPIĘCIA
W wieczornym dzienniku te

lewizyjnym w ubiegłą niedzie
lę pokazano fragment wystą
pienia Lecha Wałęsy z jego 
spotkania z górnikami w Wał
brzychu. Niestety, odcinek fil-

mu był „niemy”. Przewodni
czący Krajowej Komisji Poro
zumiewawczej bezgłośnie po
ruszał ustami, za niego nato
miast „własnymi słowami ’ mó
wił komentator. I dobrze. Cze
kamy na dalsze pomysły.

Kolumna NSZZ „Solidarność“ 
Komitetu Robotniczego Hutników 

Redaguje: ANNA GORAZD
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Gdy 8 dyrektorów 
mówi: ZDĄŻYMY!

Dyrektorzy powiedzieli: zdążymy. Moim skromnym zda
niem nie zdążą. Czas pokaże kto miał rację. Czy będzie on3 
po stronie dyrektorów? Do wyścigu z czasem ruszyło 8 dyre
ktorów, a ściślej firmy, którymi owi dyrektorzy kierują: Bu
dostal 2 (generalny wykonawca), Budostal 3, Budostal 5, Bu
dostal 7, Montin, K1’RT, Mostostal i Elektromontaż. Celem 
Jest ukończenie budowy oczyszczalni ścieków Spiekalni nr 
1 w Kombinacie HiL do dnia 15. XII. 80 r.

Cieszy optymizm wszystkich podwykonawców, ale trzeba 
też pamiętać o wielu „falstartach” na tej budowie i perma
nentnym przesuwaniu ostatecznych terminów zakończenia 
prac. Pierwszy raz jednak doszło do tego, by w sprawę budo
wy bezpośrednio włączyli się szefowie firm. Zmobilizował 
ich dyr. Józef Jasiak z Budostalu 2, który kieruje całością, 

Dyrektorzy podpisali harmonogram zobowiązując wszystkich 
podwykonawców do przygotowania obiektu do rozruchu w 
połowie grudnia.

Z wielkim zainteresowaniem nadal śledzić będziemy postęp 
prac przy budowie oczyszczalni. Nie trzeba przecież nikomu 
przypominać jak wysoką'jest cena każdego dnia zwłoki. Ile 
pyłów dodatkowo idzie w powietrze, ile ścieków wpada do 
Wisły. (raf.)

JEDZIEMY 
NA WCZASY!

Ośrodek Wczasów 1 Kolonii 
Kombinatu Huta im. Lenina 
zawiadamia, 
miejsca na wczasy 
miejscowościach i

Karpaea
— 21. 12.
— 14 dni
Kodowa
— 21. 12.
— 14 dni

Jednocześnie 
wzorem lat ubiegłych organizo
wane są wczasy świąteczno-no- 

woroezne we własnych domach 
wczasowych, w ramach których 
zabezpieczono 1.192 miejsca.

Biblioteka Techniczna 
poleca:

J. SZARAWA, J. SKRZY
PEK — „PODSTAWY INŻY
NIERII REAKTORÓW CHE
MICZNYCH”

dla inżynierów i magistrów 
chemików oraz projektantów, 
zatrudnionych we wszystkich 
gałęziach przemysłu chemicz
nego. Ifoże być również przy
datna dla studentów wyżsayc h 
uczelni technicznych.

że posiada wolne 
w podanych 
terminach:

1980 — 8. 1. 1981

1980 — 3 1. 1981

zawiadamia, że

Szansa dla młodych
ku studiów otrzymują dyplom 
ukończenia studiów wyższych 
w zakresie nauk społeczno-po
litycznych.

Kandydaci do uczelni woj- 
szkołach oficer- skowych spełniać muszą na

stępujące warunki: posiadać 
obywatelstwo polskie, odpo
wiednie warunki moralne 1 
polityczne, zdolność do służby 
wojskowej w charakterze kan
dydata na żołnierza zawodo
wego stwierdzone orzeczeniem 
właściwej komisji lekarskiej, 
być stanu wolnego, mieć 24 
lata (z wyjątkiem WAM, do 
której obowiązuje wiek do 22 
lat).

Dodatkowym warunkiem 
przyjęcia do Wyższej Szkoły 
Marynarki Wojennej i Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Lotniczej

łodzieży zastanawiającej 
się nad swą przyszłością, 
nad obraniem dalszej 

drogi życia, chcielibyśmy za
proponować kształcenie się w 
szkołach typu wojskowego. 
Perspektywy są naprawdę du
że, istnieje możliwość zdoby
cia ciekawego, atrakcyjnego i 
dającego masę satysfakcji — 
zawodu specjalisty wojskowe
go, wychowawcy młodych żoł
nierzy.

Warto poniformować, że roz
poczęła się już rekrutacja 
kandydatów do 14 uczelni 
wojskowych w tym do: Woj
skowej Akademii Technicznej, 
Wojskowej Akademii Medycz
nej. Wyższej Szkoły Marynaki 
Wojennej oraz wyższych szkół 
oficerskich. Studia w tych
mBimmiiiiHimiiiiiimiiwmiiiłiiiiiiHimnifiimiiHmiiniiiiimimiiiiiiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiminiimiiiiimiii

uczelniach trwają: w WAT — 
5 lat, w WAM na kierunku le
karskim — 6 lat, stomatolo
gicznym i farmaceutycznym — 
5 lat, w WSMW — 4,5 roku,, 
w wyższych l_L_l— 
skich — 4 lata. Absolwenci 
akademii wojskowych i wyż
szych szkół oficerskich promo
wani są do stopnia podporucz
nika Wojska Polskiego oraz 
otrzymują dyplom ukończenia 
studiów wyższych i tytuł: ma
gistra inżyniera, lekarza, sto
matologa, magistra farmacji 
lub inżyniera dowódcy odpo
wiedniej specjalności wojsko
wej.

W ośmiu uczelniach wojsko
wych prowadzi się studia o 
kierunku wojskowo-politycz
nym. Absolwenci tego kicrun-

Pomoc przychodzi wtedy 
gdy jest najbardziej potrzebna
Zbliża się koniec roku, a więc można 

pokusie się o próbę bilansu jak w 
naszym środowisku przebiegała 

działalność ' ubezpieczeniowa PZU. tak 
ważna dla całej załogi. Panią dyrektor 
VI Inspektoratu PZU w Nowej Hucie 
mgr TERESĘ ZUBEL zapytuję, czy był 
to dobry rok w działalności Inspektora
tu?

— Owszem. Pierwsze półrocze oce
niam jako okres bardzo dob.y w naszej 
działalności! We wszystkich dziedzinach 
ubezpieczeń wykonaliśmy założone za
dania z nadwyżką — ubezpieczenia 
mieszkaniowe, życiowe i od następstw 
nieszczęśliwych wypadków. W II półro
czu tempo pracy nieco spadło. Wynika 
to z braku możliwości nawiązania kon
taktu z załogami zakładów pracy. A 
trzeba wiedzieć, że zbiorowe ubezpie- 

• rżenia. życiowe i od następstw nieszczę
śliwych wypadków, stanowią w naszej 
działalności ok. 80 proc, wszystkich 
ubezpieczeń. Inne rodzaje ubezpieczeń 
dobrowolnych— majątkowych, komu
nikacyjnych, od odpowiedzialności cy
wilnej — rozwijały się normalnie, 
zgodnie z naszymi przewidywaniami.

4

W nawale spraw organizacyjnych 
nowych związków zawodowych znikły 
z pola widzenia sprawy socjalne załóg 
— typu podwyższenia sum ubezpiecze
nia, a tym samym świadczeń dla pra
cowników będących w trudnej sytua
cji życiowej. No i nie było możliwości 
popularyzowania nowego' typu ubez
pieczeń życiowych, w których wypła
camy świadczenia, np. z tytułu uro-

dzenia dziecka, ¿gonu ubezpieczonego, 
czy członków jego rodziny.

Myślę, że NSZZ „Solidarność” jak 
tylko upora się ze sprawami organiza
cyjnymi, włączy się do sprawy współ
pracy z PZU i ustosunkuje się do naj
lepszych form ubezpieczeń oferowa
nych dla pracowników zakładów pra
cy.

Co skorzystali już w br. Wasi klien
ci? Czy świadczenia były wyzsze niż u> 
ub. roku?

— Oczywiście tak! Do chwili obec
nej wypłaciliśmy z dobrowolnych 
ubezpieczeń sumę 52 min złotych. W 
tym największa kwota dotyczy ubez
pieczeń życiowych. Z tego tytułu wy
płaciliśmy już 38 min złotych. Duże 
kwoty wypłaciliśmy także za nieszczę
śliwe wypadki (9,5 min złotych), szko
dy z tytułu ubezpieczenia mieszkań (3 
min złotych).

A jak konkretnie w ubezpieczeniach, 
wyglada nasz Kombinat?

— W sumie dobrze. Kombinat HiL 
jest naszym największym zespołowym 
klientem.' Życiowym ubezpieczeniem 
objętych jest 32 tys. pracowników. 
Martwi mnie natomiast to, że tylko 19 
tys. pracowników jest objętych ubez
pieczeniem od następstw nieszczęśli
wych wypadków, a przecież ubezpie
czenie to jest bardzo ważne, pomoc 
nadchodzi bowiem wtedy gdy jest naj
bardziej potrzebna. Ważna to sprawa 
w tak niebezpiecznym zawodzie jakim 
jest zawód hutnika...

A co z ubezpieczeniami komunikat 
_ cujnymi?.

Kraków—narodu obowiązek
Z uczestnikami ogólnopolskiego seminarium prasy zakła

dowej siedzimy w reprezentacyjnej sali Domu „Polonii” 
przy ulicy Grodzkiej. Spotkaliśmy się w tym pięknym, 

rewaloryzowanym budynku, aby z osobami kompetentnymi 
porozmawiać o odnowie zabytków Krakowa. Temat ten nie 
przypadkiem' znalazł się w programie seminarium, kolejny 
bowiem konkurs dla dziennikarzy i radiowców będzie doty
czył problematyki odnowy Krakowa, wkładu w to dzieło 
przedsiębiorstw z terenu całego kraju.

Społeczny Komitet Odnowy Krakowa zgromadził na swym 
koncie, ze środków ludności, kwotę 300 min złotych. Ponie
waż „Kraków, to narodu obowiązek”, jak głosi znane hasło, 
to na jego odnowę nie pożałowali grosza także Polacy z za
granicy. I stąd wzięła się kwota 120 tys. dolarów oraz równo
wartość 10 tys. rubli (są to datki Polaków z krajów socjali
stycznych). Dużo otrzymał Komitet także darów w naturze 
— sprzętu budowlanego, materiałów, środków transportu.

Rocznie, przy odnowie zabytków Krakowa — miasta jedy
nego, będącego najwyższej klasy zabytkiem w Polsce, wyda- 

' tkuje się kwotę ok. 500 min złotych. Roboty wykonywane są 
nad ziemią i... pod nią (duży zakres prac wykonuje przed
siębiorstwo z Bytomia wyspecjalizowane w robotach pod
ziemnych, przy wzmacnianiu fundamentów, naprawie uszko
dzonych kanałów itp.). Czy to dużo, czy mało te 500 min zło
tych? Całość prac przy odnowie zabytków Krakowa oszaco- 

i wana została na ok. 450 miliardów złotych. Ogrom roboty i 
co tu ukrywać, jeżeli tempo pracy będzie takie jak do tej 
pory, odnowa zabytków naszego pięknego i starego grodu 
zajmie... 80 do 100 lat. Tak wielkie są zadania!

Do chwili obecnej odrestaurowano w Krakowie ponad 200 
zabytkowych obiektów, w tej liczbie takie architektoniczne i 
historyczne „klejnoty” jak kompleks Zamku Wawelskiego, Su
kiennice, Barbakan, Rynek Krakowski. Na przywrócenie 
świetności czeka w kolejce ponad 100 dalszych obiektów; naj
więcej z nich grupuje się na krakowskiej starówce w obrębie 
Plant.

Nasi gospodarze dużo mówią o ochronie środowiska i o 
szkodach (często nieodwracalnych) jakie zabytkowej sub
stancji miasta wyrządza przemysł z jego różnorodnymi wy
ziewami. Najwięcej s. kód czyni: Kombinat HiL, Huta Alu
minium w Skawinie i Elektrociepłownia w Łęgu. Pytam 
więc natychmiast jaką pomoc w rewaloryzacji świadczą 
miastu te właśnie trzy zakłady. Okazuje się. że nasza huta, 
owszem, docenia sprawę i nie żałuje pracy i środków finan
sowych. Daje na odnowę pieniądze, stal wszelkich rodzajów

uzupel- 
wojska

podań, 
można

jest posiadanie przez kandy
datów odpowiedniej zdolności 
fizycznej stwierdzonej przez 
specjalną wojskową komisję 
lekarską, morską lub lotniczą

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do uczelni wojsko
wej składają podania do ko
mendantów wybranych uczel
ni za pośrednictwem właści
wej dla miejsca zamieszkania 
wojskowej komendy 
nień, zaś kandydaci z 
drogą służbową.

Termin składania 
których formularze 
uzyskać w WKU wraz z inny
mi odpowiednimi dokumenta
mi upływa: do WSMW — 5.05., 
WAT i WAM — 20.05., WOSL 
— 11.05., a do pozostałych 
wyższych szkół oficerskich 
20.05.1981 r. Kandydatów obo
wiązuje konkursowy egzamin 
z zakresu szkoły średniej.

Bliższych informacji zainte
resowanym kandydatom udzie
la Wojskowa Komenda Uzu
pełnień w Nowej Hucie, osied
le Zgody. (jd)

— Jak dotychczas przyjmujemy w 
Nowej Hucie składki ubezpieczenia 
komunikacyjnego, ale nie likwidujemy 
szkód z powodu braku odpowiedniej 
bazy lokalowej. Obiecał. nam Urząd 
Dzielnicowy poprawę w tym zakresie, 
efekty na pewno będą, trzeba tylko 
poczekać.

Z proponowanych dwóch wariantów 
ubezpieczenia nasi klienci w znakomi
tej większości opowiadają się za 
utrzymaniem obowiązkowego ubez
pieczenia auto-casco. Przy okazji prag
nę przypomnieć, że z dniem 1 stycznia 
1981 przewidziany jest wzrost świad
czeń za uszkodzenia cielesne w wy
padkach samochodowych o 50 proc. 
Ponadto, w myśl życzeń klientów, bę
dą zlikwidowane nareszcie kupony 
ubezpieczeniowe.

Mam jeszcze i takie pytanie: jak pa
ni dyrektor widzi w swoim przedsię
biorstwie odnowę?

— Pracownicy PZU, jako najbardziej 
zorientowani w tym od czego zależy 
wysokość świadczeń wypłacanych na
szym klientom, złożyli swe liczne po
stulaty do władz i do centrali PZU w 
Warszawie. Zaproponowali wyjście 
naprzeciw potrzebom, urealnienie 
świadczeń, stosowanie cenników usług 
aktualnych, a nie sprzed kilkunastu 
laty, urealnienie świadczeń dla rolni
ków (żeby np. wyplata świadczenia za 
konia nie wynosiła 12 tys. złotych, 
gdy zwierzę to kosztuje... ok. 40 tys. 
złotych).

Jesteśmy od początku z „Solidarno
ścią” i jak wszyscy ludzie pracv w 
Polsce pragniemy rzeczywistej odno
wy. Życzylibyśmy sobie także 
uprawnień dla podstawowych 
stek organizacyjnych jakimi są 
toraty PZU.

Dziękuje za rozmowę?
JEKZY DANEK 

więcej 
jedno- 

inspek-

i co najważniejsze obejmuje patronatem odbudowę jednegd 
obiektu — budynku przy Małym Rynku 1. Kończy się opra
cowanie dokumentacji, wkrótce otwarty zostanie tutaj front 
robót. Wtedy hutnicy pokażą co potrafią. Dodam jeszcze, że 
poważny „zastrzyk” gotówki pochędzi też od młodzieży 
ZSMP. która przekazała na odnowę zabytków Krakowa pie
niądze uzyskane ze zbiórki złomu.

A pozostałe zakłady? Huta w Skawinie wykonała piękne 
skarbony, do których wrzucany jest pieniądz na Rynku Głó
wnym i na Wawelu, a także w porcie promowym w Świnouj
ściu, w Gdańsku i jeszcze w innych miastach. Takie skarbo
ny ze Skawiny będą zainstalowane niebawem również w 
Sztokholmie i w Malmó, poprosili bowiem o nie Szwedzi. 
Mniej pomocy, w zupełnie skromnym wymiarze, świadczy 
Elektrociepłownia w Łęgu.

A z innych ośrodków kraju, Społeczny Komitet Odbudowy 
Zabytków Krakowa chwali za współpracę: Hutę „Katowice” 
i Fabrykę Samochodów Ciężarowych w Starachowicach. Na 
nich można zawsze polegać... <j<l)

W Walcowni Gorącej Blach HiL. Fot. M. Gt. 4DYSEK

Inspektor przestrzega /

Tym razem
szczęście zawiodło...

Artykuł 235 Kodeksu Pracy zobowiązuje kierowników, a więe 
również mistrzów i brygadzistów, do organizowania pracy • 
sposób zapewniający bezpieczne i higieniczne warunki. Zasada 
ta jest oczywista i niezbędna w profilaktycznej działalności.

Oczywistość jej nie jest niestety równoznaczna z praktycznym 
stosowaniem. Często sprowadza się do wydania poleceń wyko
nania pracy bez określenia sposobu i zasad organizacyjnych lub 
zasad współdziałania pomiędzy członkami brygady. '

Zdaję sobie sprawę z faktu, że wiele wykonywanych prac -a 
to prace powtarzalne, przeprowadzane rutynowo i w ramach 
prostej, opanowanej organizacji — ale są i takie prace, w któ
rych wydane decyzje zmieniają organizację, wprowadzają nowe 
elementy do utartego schematu.

Jak oceniam sytuację i wypadek, dodam wypadek bardzd 
ciężki jakiemu uległ pracownik Wydziału Remontów Maszyn 
i Urządzeń. Jak doszło do niego?

Brygadzista, pełniący obowiązki mistrza, wydał polecenie prze
wiezienia na wózku międzynawowym zatykarki otworu spusto
wego z hali na estakadę i załadowania jej na wagon. Zadanie 
proste ale... Na torze przed wózkiem międzynawowym stał iuż- 
lowóz i chcąc wyjechać wózkiem należało z hali na estakadę 
wypchnąć żużlowóz. Przydzielone zadanie przerastało możliwo
ści jednego pracownika; zdawał sobie z tego sprawę brygadzista 
i przydzielił mu do pomocy dwóch doświadczonych, długoletnich 
pracowników. Wspólnie, w trójkę, rozeznali sprawę i przystąpili 
do otwierania skrz>ieł bramy wjazdowej — natomiast trzeci 
pracownik doszedł do przycisków wózka i jak zeznaje — bez 
sygnału widząc jedne skrzydło bramy otwarte, nie widząc pro
wadzącego prace, nie sprawdzając co on robi — uruchomił wó
zek międzynawowy z załadowaną zatykarką.

Spowodowało to uderzenie w żużlowóz.
W tym czasie prowadzący pracę usiłował otworzyć (wyjąć ry

giel z płaskownika posadzki) drugie skrzydło bramy. Przy tej 
czynności został dociśnięty autoszczepem żużlowozu do zamknię
tego skrzydła bramy. Cały przebieg wypadku widziała suwni
cowa, krzyczała, krzyk usłyszał ten pracownik, który uruchonr.ł 
wózek, lecz nie mógł niczemu zapobiec.

Oczywiście po wypadku wszyscy stwierdzali, że ten wózek nił 
jest przystosowany do przepychania, że na drugim torze znajduję 
się specjalny wózek do tych czynności, że nigdy nie przepychano 
tym wózkiem żużlowozów lub wagonów itp. itd.

Ja mam jednak inny pogląd na tę sprawę, uważam, że nieje
dnokrotnie za wiedzą lub przyzwoleniem pracowników dozoru 
— w tym dozoru kierowniczego — wózek międzynawowy kom
pletnie nieprzystosowany do tego typu prac (bez zderzaków i 
sprzęgu) był używany. Uważam również, że w konkretnej sy
tuacji zmieniono przyjętą organizacją pracy, wprowadzono żuż
lowóz na tor gdzie w zasadzie nie dokonuje się remontów i tą 
zmieniona sytuacja wymagała bezwzględnie ingerencji pracow
nika nadzoru. Wymagała też innej organizacji i specjalnych za
bezpieczeń.

Ograniczono się do wydania polecenia i przydziału dodatko
wych pracowników. Resztą — tą najważniejszą częścią — orga
nizacją wykonania samej pracy — bezpośredni dozór nie intere
sował się. Na wynik takiego stosunku do podstawowego obowiąz
ku pracowników dozoru — nie trzeba było długo czekać.

Teraz podjęto decyzje. Zastosowano proste lecz skuteczne środ
ki. Zachodzi (yiko pytanie dlaczego dopiero teraz, po wypadku, 
przecież zagrożenie musiało być znane dozorowi wcześniej.

ŁUKASZ GĄDZIK i
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W Nowej Hucie mamy zarejestrowanych ponad 16.500 samochodów osobowych. Z każdym 
dniem liczba ta się powiększa. Coraz większy m problemem także w naszej dzielnicy są miej- 
•*» parkingowe i garaże. Większość bloków mieszkalnych opasanych jest sznurkiem wo
łów, utrudnia to podwórkową zabawę dzieciom a niejednokrotnie także swobodne poru- 
łzanie się po chodnikach. Coraz częściej bo wiem właściciele pojazdów korzystają także 
ł i chodników.« Fot. ST. GAWLIŃSKI

Na dziecięcym rynka

Niczym nieuzasadnione wysokie ceny
Z miesiąca na miesiąc rosną ceny odzieży 

dziecięcej i młodzieżowej. Dochodzi do 
nonsensownych sytuacji, że na przykład 

kurtka z „misia” dla dwunastoletniej dziew
czynki kosztuje połowę średniej pensji mie
sięcznej. Takie kurtki po 2 tysiące złotych 
można kupić w pawilonie handlowym w 
Mistrzejowicach. Obok tych drogich kurtek 
nadeszła do sklepów kolejna partia zimo
wych płaszczyków na maluchów do jednego 
roku. Takie „misiowate futerko” kosztuje 
1750 złotych.

Z opinii sprzedawczyń wynika, że jeśli to 
jeszcze dobrze uszyta i ładna rzecz rozcho
dzi się niezależnie od ceny. Producenci chy
ba zresztą jadą na tym koniu — braków na 
dziecięcym rynku, że w tej sytuacji klient 
wszystko kupi. Tak z pewnością sądzi się w 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego „Bobo”4 
Właśnie „Bobo” wypuściło serię kurtek nie
co ocieplonych w cenie 1200 złotych. I ocie
placz. i wierzchni materiał w bardzo złym 
gatunku, jednym, szarogranatowym kolorze^ 
Obok tych nędznie prezentujących się kur
tek chłopięcych są ładne, barwne skafandry 
w cenie do tysiąca złotych, w różnych roz
miarach.

Buble wypuściły na rynek także renomo^ 

wana Pabianickie Zakłady Odzieżowe „Pa- 
bia”. Z dobrej gatunkowo, miękkiej wełny 
uszyto szerokie lejby odstraszające fasonem 
kilkunastoletnią młodzież. Po prostu zniszczo
no materiał. Nie przyciągają bowiem wzro
ku nastolatków te wielkie płaszczyska w ce
nie po 1800 i 2000 zł. A przecież tenże pro
ducent zaopatruje także światowy, bardzo 
wymagający rynek. Odzież z „Pabii” wędru
je do Paryża, Nowego Jorku... Czyżbyśmy 
nie mogli otrząsnąć się z niepisanego obycza
ju, od lat zakorzenionego w przemyśle, ze na 
eksport idzie artykuł najwyższej jakości a 
na rynek krajowy można wepchnąć towar 
byle jaki?

iemy,- te na końcowy efekt składa się 
sposób uszycia, fason nie tylko jakość 
materiału. Z tej samej materii każdo

razowo efekt może być zupełnie inny. Dla
tego w tym miejscu trzeba zadać pytanie: 
czy stać nas na produkcję bubli? A drugie 
pytanie: czy ceny na artykuły dziecięce i 
młodzieżowe mają zależeć od ogólnej ten
dencji nieustannych podwyżek. Nieporozu
mieniem chyba jest, że płaszczyk dla roczne
go malucha oscyluje w granicach 2 tysiące 
złotych podczas gdy za tę sumę można rów
nież nabyć okrycie dla dorosłej osoby. (R)

I my będziemy starzy...
‘ NASZA WYOBRAŹNIA PRZEWAŻNIE W TYM MIEJ

SCU ZAWODZI. GDY WIDZIMY POTYKAJĄCĄ SIĘ STA
RUSZKĘ. NA PRZYKŁAD RZADKO UPRZYTOMNIAMY 
SOBIE — ŻE PRZECIEŻ MY TEŻ BĘDZIEMY STARZY. 
A JUŻ ZUPEŁNIE TEGO ETAPU W ŻYCIU NIE WYOB
RAŻAJĄ SOBIE NASZE DZIECI. NATURALNE, ALE 
PRZECIEŻ SZACUNKU DO LUDZI STARSZYCH MUSIMY 
UCZYC OD LAT NAJMŁODSZYCH. ZRESZTĄ DZIECI, 
PRZEWAŻNIE BARDZIEJ WRAŻLIWE NA CZYJEŚ NIE
SZCZĘŚCIE SĄ W TYM WZGLĘDZIE WDZIĘCZNYMI 
UCZNIAMI. CHĘTNIE PRACUJĄ NA PRZYKŁAD W OR
GANIZACJACH SZKOLNYCH POLSKIEGO CZERWONE
GO KRZYZA.

-S

w«

BARBARA 
sekretarz 
Oddziału 

koła PCK.
pozyskać

I w mieście, 1 na wsi staruszkowie bywają „kochani” dopóty, 
dopóki pomagają...

FOT. S. GAWLIŃSKI

CZYTELNICY PISZĄ
Zwracam się z prośbą o spowodowanie kontroli czasu prą

dy w przychodniach lekarskich. Należy w końcu jasno posta
wić sprawę, czy opieka lekarska jest jakąś łaską wyświad
czaną nam przez lekarzy, czy też ich obowiązkiem jako pra
cowników Społecznej Służby Zdrowia?

Lekarze spóźniają się nagminnie. Żaden nie rozpoczyna 
pracy punktualnie i żaden nie pozostaje do godziny jaką ma 
na rozkładzie (przepraszam, może tu skrzywdziłam lekarzy 
iediatrów — ale mówię to na przykładzie Przychodni w os. 

agiellońskim). W czasie ordynowania przynajmniej raz robią 
gobie przerwy na kawę i dyskusje.

To ostatnie dotyczy szczególnie dentystów, którzy oprócz 
lego jeszcze w godzinach pracy przyjmują prywatnych pa
cjentów, nie zwracając uwagi na kolejki. Układ gabinetu jest 
taki, że ruch odbywa się na obie strony.

Proszę o spowodowanie zmiany tej skandalicznej sytuacji. 
F ZDZISŁAWA MALINOWSKA

•w- KWIATY W NASZYM MIESZKANIU
Figewiec sprężysty, fikus — Ficus ełaslica. Ten bardzo po

pularny w naszych mieszkaniach kwiat pochodzi z dżunglii 
Indii. W swojej ojczyźnie fikus jest wielkim trzydziestome
trowym drzewem o liściach osiągających długość jednego 
metra. Jest tam rośliną niezwykle cenną ze względu na . 
»ok. który wydziela. Sok ten zawierający kauczuk był su
rowcem niezwykle cennym do momentu kiedy nie poznano 
właściwości drzewa kauczukowego bardziej zasobnego w 
składnik kauczuku. Fikus pokojowy również, osiąga dużą wy
sokość. Najlepiej rośnie w żyznej inspektowej ziemi. Lubi 
regularne i obfite podlewanie — zaleca się również (szczegól
nie w lecie) częste zmywanie-i zraszanie liści. Fikus rozmna
ża się przez sadzonkowanie. Sadzonki wykonuje się z kawał
ków pędów pociętych w ten sposób, żeby każdy z nich miał 
Jeden liść z wykształconym u swej nasady pąkiem. Przed 
posadzeniem należy sadzonkę przetrzymać przez jedną dobę 
na powietrzu, aby wyciekł mleczny sok — następnie zwija 
się liście w rulonik, obwiązuje rafią lub miękką nitką, przy
twierdza sadzonkę do patyczka i sadzi do doniczki. Fikus nie
kiedy ulega chorobom spowodowanym przez pasożyty m. in. 
pochodzenia grzybowego. Grzybicę zwalcza się preparatami 
miedziowymi (Miedzian, Vitigran) z dodatkiem specjalnego 
środka zwiększającego przyczepność cieczy (np. Sandowitu) 
|ub 1 procentowego roztworu szarego mydła, (ak)

— We wszystkich szkołach 
podstawowych i średnich — 
mówi — ~'
CZYK, 
kiego 
istnieją 
ci umieją 
ruszków i nawiązać bardzo 
bliski, serdeczni kontakt. Da
ją osobom samotnym wiele i 
same od nich czerpią niema
ło. Znajdują u przybranej ba
bci czy dziadka uważnego i 
życzliwego słuchacza. Opowia
dają o wszystkich swoich 
przeżyciach w szkole i nie
rzadko w domu. Babcie z re
guły znają dokładnie z plasty
cznych opowiadań panie nau
czycielki, ich zalety i błędy 
pedagogiczne, zwyczaje i imie- 
sznostki. Często też mówią o 
własnych rodzicach i konflik
tach z nimi. Czasami jedna 
mądra rada babci znaczy wię-

MULAR- 
nowohuc- 
PCK — 

Dzie- 
sta-

Z notesu ES

Ta nowość na zielonym ryn
ku jest prawdziwym raryta
sem. Dla naszych pań, które 
lubią potrawy smaczne i zdro
we. Zakłady Przetwórstwa 
Owocowego w Nowym Sączu 
wyprodukowały mielony ko
perek w słoiku twist, do ziem
niaczków, zup i sosów.

Produkt waży 200 gramów, 
cena 15 zł i jest trwały nawet 
sześć tygodni po otwarciu sło
iczka. Mała rzecz, a cieszy.

cej niż całe wychowawcze 
przemówienie zdenerwowanej 
mamy.

— Poza tym dzieci po pro
stu pomagają w pracy sio
strom PCK. Choć te bliskie 
kontakty nie są bez znaczenia, 
to przecież główny nurt dzia
łania kół PCK, to pomoc pod
opiecznym. Drobna a bardzo 
licząca się pomoc. Dzieci cho
dzą do biblioteki i przynoszą 
książki, niekiedy nawet czyta
ją fragmenty. Czytają też li
sty i odpisują pod dyktando. 
Robią też drobne zakupy i po
rządki. Zwykle też pamięta
ją o gestach, które umilają co
dzienne, szare życje. Wiedzą, 
kiedy imeniny... wręczają dro
bne upominki na gwiazdkę.

— Oczywiście porywami 
serca młodzieży sterują także 
nauczyciele.

Oby więcej tego rodzaju prak
tycznych nowości!

• • •
Można się śmiać, ale po co? 

Słowa te są potwierdzeniem 
własnych ambicji do ustawio
nej poprzeczki, a może to tyl
ko wyjątkowa skromność per
sonelu sklepu nabiałowego w 
os. Słonecznym. Otóż sklep ten, 
jak głosi wywieszone w nim 
hasło współzdwodniczy o 
brązowy znak jakości. 
Stali klienci woleliby jednak, 
aby przeciętność, do której tak 
usilnie dążą handlowcy od na
biału, zaczynała się przynaj
mniej od srebra.

— Właśnie zwykle tam, 
gdzie są dobrzy nauczyciele 
gdzie poświęcają uwagę tym 
sprawom, tam są dobre koła 
PCK. Na terenie naszej dziel
nicy jest ich wiele. Do najle
piej pracujących należą w 
grupie szkół podstawowych 
koła w — Szkole nr 80 (kie
ruje nim ZOFIA ZYGMUNT), 
w Szkole nr 103 (pod kierun
kiem MARII CHRZANOW
SKIEJ), w Szkole nr 126 (koło 
prcifj-adzi tutaj DANIELA KO- 
CZOT); w grupie szkół śred
nich wyróżniają się: Zespół 
Szkół Ekonomicznych (pracą 
steruje tu JANINA LIS), Ze
spół Szkół Budowlanych z 
opiekunką IRENĄ GĄSIO- 
ROWSKĄ, XII Liceum LO, w 
którym pecekowską działal
ność rozwija LUCYNA RUT
KOWSKA. Jeszcze jedno, na 
każdy nasz zew odpowiada za
wsze Liceum Medyczne przy 
ttl. Kocmyrzowskiej. Tutaj 
mamy oparcie w dyrektorce 
szkoły. Bardzo dobrze także 
układa się współpraca ze Stu
dium Medycznym dla Praco
wników Socjalnych w os. Sta
lowym. Opiekunką kola jest w

SKANDAL
Karygodny przykład perma

nentnego lekceważenia człowie
ka zaprowadził jednego z na
szych czytelników w redakcyj
ne progi. Historia jest skanda
liczna. W jego mieszkaniu na os. 
Piastów 36/15 w wyniku słabe
go uszczelnienia na łączu płyt 
w dwóch pokojach zadomowił 
się grzyb. Na dodatek nie grze- 
ją kaloryfery i efekt jest taki, 
że zasmrodzone od pleśni, wil
gotne 1 zimne mieszkanie nie 
nadaje się do zamieszkania. Tym 
bardziej dla trójki małych dzie
ci. Innego zdania jest jednak 
Spółdzielnia Mieszkaniowa Hut
nik, w której od roku wyciera 
klamki nasz czytelnik. Wpraw
dzie komisja usterkowa we 
wrześniu pocieszyła właściciela, 
że za tydzień wyremontują mie
szkanie, ale ślad po nich prze- 
padł i do dziś cisza. Na doda
tek urzędnik w Spółdzielni do
radził: „W KUCHNI NIECH
PAN DZIECI TRZYMA”. 

tej szkole JANINA ŚWIDER
SKA.

— Obok spontanicznych od
ruchów dzieci i młodzieży, po
mocy nauczycieli ważne jest 
także wasze instruktorskie po
radnictwo.

— Tak ważne ale nlenajwat 
żniejsze. Najważniejsza jest ta 
społeczna gotowość i wrażli
wość na nieszczęście innych. 
My ze swojej strony okresowo 
organizujemy szkolenia. W 
ubiegłym roku przeszkoliliśmy 
33 uczniów. Wiedzą oni jak 
poradzić sobie nie tylko w sie
lankowych sytuacjach ale i 
dramatycznych chwilach.

— A w ogóle — włącza się 
przysłuchująca się naszej roz
mowie ELŻBIETA BLICHARZ 
kierownik organizacyjny Za
rządu Krakowskiego PCK — 
w Nowej Hucie mamy i dobry 
aktyw, i świetnie pracującą 
młodzież. Tutaj ludzie jednak 
reagują częściej niż gdzie in
dziej na niedole samotnych. 
Oczywiście przypadków na 
„nie” też by się znalazło, ale 
w większości nowohucianie są 
to ludzie „nie pozbawieni ser
ca”«. HENRYKA ROSIEK

Powyższa sytuacja skłania nas 
do zastanowienia czy SM. Hut
nik jest dla mieszkańców, czy 
też mieszkańcy są natrętami, 
których jaśnie wielmożny urzę
dnik może bezkarnie ignorować. 
Czekamy na wyjaśnienia:

RAF.

PO DRUGIEJ
STRONIE SŁUCHAWKI

się do rozmów 
przez niego, do- 

złośliwe komen- 
uwierzyć, by zda-

Pracownik P-31 przyszedł do 
naszej redakcji ze skargą na 
obsługę centrali telefonicznej. 
Twierdził, że panie tam pracu
jące włączają 
prowadzonych 
dając własne 
tarze. Trudno 
rżały się przypadki tak niekul
turalnego zachowania telefoni
stek. Do tej pory nikt się na nie 
nie skarżył!

W Teatrze Ludowym w dal
szym ciągu idzie „Nadspodzie
wany początek bankietu” we
dług opowiadania Jacka Stwo
ry. W naszym, hutniczym śro
dowisku jest to szczególna o- 
kazja do konfrontacji najnow
szej historii z literacką fabułą.
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RED. MIECZYSŁAW GIL WYRÓŻNIONY 
W KONKURSIE Młodzież ZSZ pomogła w wykopkach

W Krakowie odbyło się ostatnio trzydniowe seminarium 
redaktorów gazet i rozgłośni zakładowych z całej Polski, 
zorganizowane przez Zarząd Główny ZSMP. Udział w obra
dach wzięli m. in. przedstawiciel Wydz. Prasy Radia i Te
lewizji KC Andrzej Maślankiewicz i przew. Ogólnopolskie
go Klubu Dziennikarzy Zakładowych SDP Zdzisław Zasław- 
ski. Tematem seminarium było prezentowanie pr/.ez gazety i 
rozgłośnie zakładowe problematyki młodzieżowej.

Podczas seminarium odbyło się przesłuchanie nadesłanych 
na konkurs o tematyce młodzieżowej audycji rozgłośni za
kładowych oraz ocena publikacji. Miło nam donieść, 
że w konkursie prasowym II miejsce (pierwszego nie przy
znano) zajął nasz redakcyjny kolega Mieczysław Gil. Ser
decznie tego wyróżnienia gratulujemy! (jd)

CIEKAWA EKSPOZYCJA W KLUBIE MŁODYCH
W Galerii Klubu Młodych 

os. Młodości 1 otwarta została 
wystawa siedmiorga młodych 
krakowskich artystów stowarzy
szonych w formacji twórczej 
pod nazwą „Grupa Luźna”. Jest 
to już czwarta prezentacja ich 
dorobku artystycznego. Poprze
dnie miały miejsce w krakow
skiej „Rotund EVA w No
wym Sączu i Instytucie Psy
chologii UJ.

W skład grupy wchodzą: Ma
rgena Hordyj. 
czyński, Jerzy

Wojciech Kop- 
Kowal, Karol

Kula, Wojciech Kwaśniewski, 
Henryk Ożóg i Jaceu Sroka. 
Wszyscy or.i są studentami Wy

działu Grafiki krakowskiej ASP.
Członkowie grupy nie posia

dają wspólnego programu arty
stycznego, łączy ich przyjaźń; 
każdy realizuje swoje własne za
mierzenia, a prezentacje, grupo
we służą konfrontacji własnych 
osiągnięć z osiągnięciami kole
gów.

Wystawa jest ze wszech miar 
godna obejrzenia.

Duże uznanie należy się 
młodzieży szkolnej z ZSZ 
Kombinatu HiL za wkład spo
łecznej pracy i za serdeczną 
pomoc udzieloną w wykopkach 
Gospodarstwu Rolnemu OZR 
w Luboczy. Wraz ze swymi 
wychowawcami — Stanisła
wem Puzio, Józefem Koreptą, 
Kazimierzem Zielińskim, Ed
wardem Urbankiem, Ludwi
kiem Jaecdą. Józefem Łopat
ką, Stanisławem Kuciem. Ja
nem Salamnńczykiem. Mieczy
sławem Jakubcem, Bogdanem 
Krupa, Mikołajem Połomskim, 
Władysławem Gabrysiem i 
Stefanem Bielawskim, praco
wali przez 16 dni, w mróz, 
deszcz i śnieg — przy zbiorze 
marchwi, buraków, kapusty i 
pietruszki. Pracowali ofiarnie 
zvskitjąc sobie wdzięczność i 
wysoką ocenę długoletniego 
kierownika Gospodarstwa Rol-

nego w Luboczy inż. Jana Ma
zura oraz kierownika Warszta
tów Szkolnych mgr inż. Wła
dysława Misiury

Którzy z chłopców zasłużyli 
sobie na wyróżnienie? Abso
lutnie wszyscy! Pracowali bo
wiem na ile ich było stać, nie 
szczędząc sił. Łącznie przepra
cowali społecznic ponad 4.200 
godzin, przyczynili się do za
pewnienia naszym hutniczym 
stołówkom zapasów warzyw 
na zimę i do uratowania, 
chwili gdy niespodziewanie 
nastały mrozy, części zbiorów 
Gospodarstwa Rolnego w Lu
boczy.

Odwiedziliśmy chłopców z 
fotoreporterem przy pracy, 
przekonaliśmy się na miejscu, 
że warci są pochwały i po
dziękowania za wykazaną po
stawę. (jd)

Fot. ST. GAWLIŃSKI

ZAPISY NA KURSY
Uniwersytet Robotniczy ZSMP Kombinatu Huta im. Le

nina informuje, że: przyjmuje zapisy na kursy — języka 
angielskiego. języka niemieckiego, oraz kursy jcroju i szy
cia, dla kobiet w godzinach dopoiudniowych.

Ważne: zapewniamy w czasie trwania kursu opiekę nad 
w wieku nrzedszkólhvm.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat UR ZSMP os. Młodości 
1 u... -«ód-du.

FILW E P1
W SCF „Rotunda” odbył się 

pokaz filmów krótkometrażo- 
wych niedopuszczonych w prze
szłości do rozpowszechniania. 
Było ich kilkanaście.

Najbardziej częstym motywem 
stała się biografia albo jej, wy
cinek w kontekście współczes
nych dla bohatera wydarzeń.
„Stolarz” Wiszniewskiego to o- 
pcwiadanie stolarza, którego 
charakter pracy i przedmiotów’, 
jakie tworzvł, odpowiadały da
nym momentom historii: w cza
sie wojny i zaraz po — skrytki, ' zację pracy w hucie poprzez opi- 
w 1956 — wyściełane meble, po 
1979 — szafki przedpokojowe. 
Bohater „Murarza” Kieślowskie
go przekazywał z kolei swoje 
wnioski na temat przewrotności 
historii: to co było złe w latach 
pięćdziesiątych, teraz jest akcep
towane i uważane za dobre.

Dwa filmy J. Kidawy odsła
niały niezbyt chlubną przeszłość 
huty Katowice: ¿Poczukiwacze 
jutra”, i ..Wielogłos”. Pierwszy 
został zrobiony w konwencji ko
mediowej i pokazywał rozdźwięk 
między olbrzymimi zamierzenia
mi gospodarczymi a miarą i po
trzebami ludzi, którzy je two
rzyli; drugi komentował organi-

nie robotników i kierownictwa; 
ich zdania były zadziwiająco 
różne.

Było jeszcze wiele innych fil
mów: o inwentaryzacji sprzętu 
w biurze w czasie godzin urzę
dowania. o nagradzaniu najlep
szego kierowcy przedsiębiorstwa

PIĄTEK — Program I — g. 
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Kółko graniaste. 16.55 Dzień 
dobry, w kręgu rodziny. 17.15 
Dom i my. 17.35 Tajemnice Eni
gmy — ode. 3. 18.50 Dobranoc. 
19.00 Dla młodych — porozma
wiajmy. 19.30 Dziennik. 20.10 Je
denastka Studia Gamma — wid. 
satyryczne. 21.15 Listy o gospo
darce. 21.55 Studio 8

Program II — 16.00 J. franc. 
i i. ros. 17.00 Kino Młodych. 17.30 
Klub Jazzowy. 18.15 Mąlc kino. 
18.25 W pracowni artysty A. No
wackiego 19.00 Piosenki tygo
dnia. 9.30 Dziennik. 20.10 Kon
stancje wychodzi w morze — 
ode. 3. 21.15 24 godziny. 21.25 — 
Mówić nie mówić — tragedia.

SOBOTA — Program I — 6.00 
dia rolników. 15.30 Podchorążo
wie 80. 15.55 Obiektyw. 16.15 
Dżiennik. 16.30 Sezam — dla 
dzieci. 17.00 Studio 8. 18.50 Do
branoc. 19.00 Powstanie Listopa
dowe. 19.30 Dziennik. 22.10 Mi
chał Strogow — ode. 3. 21.15 Bli
sko i daleko. 21.45 Studio 8. 22.05 
Dziennik. 22.20 Waszyngton za 
Zamkniętymi drzwiami.

Program II — 17.00 Alaska — 
film dok. 17.50 Siedemnaście 
mgnień wiosny. 19.00 Piosenki 
tygodnia. 19.3'! Dziennik. 20.10 
Piosenka i czary. 21.15 Magazyn 
Andrzeja -Zaorskiego. 21.55 Pio
senki Wojciecha
22.30 Orkiestra —

NIEDZIELA —
6.20 Dia rolników. 0.00 Telera- — Smok — 

m. in. Niedźwiedź pana A- Wojna Iran -

tanim zegarkiem, o działalności 
ZSMP.. Zdziwienie budzi odsu
nięcie niektórych filmów na pół
ki. Trudno było by się w nich 
dopatrzeć motywów politycz
nych. jak npk w reportażu o 
wiejskiej dziewczynie interesu
jącej się literaturą i teatrem. 
Wypływa stąd wniosek, że albo 
filmy, które zatrzymano są nie
reprezentatywną częścią 
zanej grupy", albo 
kontroli rozwijała 
tylko jej znanych 
po prostu te filmy 
dobre.

Należy oddać jednak sprawie
dliwość dwóm filmom. Jeden z 
nich różni się od innych struktu-

„zaka- 
dzisialność 

się według 
praw, albo 
nie są zbyt

rą fabularną, nie jest to film 
dokumentalny — „Krowom nie
bo w pysku" Ziarnika (wystąpił 
Piotr Fronczewski. Wojciech Po
kora). Jest to ostra satyra na 
bezmyślność podejmowanych de
cyzji. Sugran — wynaleziona 
przez polskich specjalistów mie
szanka paszowa dla bydła, któ
ra miała być robiona z odpadów, 
nie może znaleźć realnego zasto
sowania, mimo że zaoszczędziła
by" wiele tysięcy dolarów wyda
wanych na pasze zagraniczne.

„Epzamln dojrzałości” M. Ło
zińskiego stał się smutnym ob
razem maturalnej młodzieży, 
której bezmyślność, ugodowość i 
zakłamanie były świadectwem 
dorosłości.

Czekamy na więcej takich po
kazów !

TERESA SORSKA

AKTUALNOŚCI
„PŁOMIENIE" - TYGODNIKIEM

23 listopada to data ukazania się nr 1 tygodnika społeczno-po
litycznego „Płomienie’'. Tygodnik powstał na życzenie aktywu- 
ZSMP w miejsce miesięcznika o tej samej nazwie. Objętość 16 
stron, cena 5 zł. Pismo ma być platforma dyskusji i wymiany 
poglądów na tematy, którymi żyje młode pokolenie. Wyrażać bę
dzie opinie środowisk robotniczych, wiejskich, środowisk twór
czych na tematy stanu aktualnego i perspektyw rozwoju socjaliz
mu w Polsce. .

W pierwszym numerze warto przeczytać m. in. artykuły; Je
rzego Pardusa „Dlaczego Partia". Jana Wójcika „Dolary w kory
cie--, Macieja Rybińskiego „Polska Willowa”. Szczególnie pole
cam uwadze nie tylko młodym ludziom artykuł Huberta Kozło
wskiego „Pokolenie w rezerwie”.

A oto cytat: — Istnieje konieczność, aby w jej szeregach (partii 
— przyp. L. J.) znajdowali się ludzie najwartościowsi, wysuwąni 
na plan pierwszy, będący częścią ludzi pracy, żyiący ich »robie
niami, a nie osobliwe „omnibusy ideologiczne” od lat popełniające 
w tej dziedzinie zasadnicze błędy, osłabiająca partyjną aktywność 
idcowo-polityczną”.

TELEWIZOR DLA PZU
19 listopada w lokalu Kola Dzielnicowego Fol kiego Związku 

Niewidomych Nowa Huta os. Słoneczne 14 odbyła się miła uro
czystość, podczas której został przekazany dla Koła telewizor 
ufundowany przez ZRK i ZSMP z Kombinatu HiL.

Kolo PZN, którego założycielem jest pan Mieczysław Ciężkow- 
ski obecny przewodniczący Koła, liczy 205 członków w tym 4'1 
proc, to byli pracownicy Kombinatu HiL. Utrzymywany jest stały 
kontakt z ZOZ-2. Systematycznie prowadzony jest wywiad śro
dowiskowy mający na celu pomoc najbardziej potrzebującym in
walidom. Koło występuje do ZOZ-u o przyznawanie stałej zapo
mogi pieniężnej członkom, którzy nie mają innych źródeł utrzy
mania. W tym roku przyznano 8 stałych zapomóg. I.udzie pra
cują tu społecznie, nie ma płatnego etatu. Panic — Maria Baran 
i Bronisława Lewicka organizują dla członków Kola: prelekcje 
o tematyce okulistycznej i internistycznej oraz imprezy arty
styczne. Jest prowadzona wypożyczalnia książek pisanych techni
ką Braille’a oraz książek słuchanych, nagranych na kasety ma
gnetofonowe. Dla członków o niskich rentach Koło stara się o 
przydzielenie dofinansowania przy zakupie magnetofonów.

WOLNA SOBOTA - „W SIODLE ’
22 listopada młodzież z ZB spędziła wolną sobotę w Ośrodku 

Jazdy Konnej w Rorkowie koło Kielc. Organizatorem wycieczki 
był ZZ ZSMP ZB. któremu przewodniczy Roman Skubij. Kie
rownik wycieczki Bogdan Stelmach po zapoznaniu uczestników 
z programem dnia dał sygnał odjazdu. Około godziny 11 byli na 
miejscu. Okolice bardzo ładne. Stadnina usytuowana jest w lesie 
niedaleko ośrodka sportów wodnych. W programie godzinna ja
zda na koniu pod okiem instruktorów. Dla większości była to 
pierwsza lekcja jazdy konnej. Po południu ognisko z pieczeniem 
kiełbasy przygotowane przez gospodarzy.

Ośrodek Jazdy Konnej funkcjonuje od 2 lat W chwili obecnej 
jest w trakcie rozbudowy — budowany jest hotel dla 50 osób. 
Ośrodek powołany został przez Wojewódzki Ośrodek Sportu 
Rekreacji w KielMch, ma na celu popularyzację sportu jeździec
kiego. Co roku organizowane są tu wczasy w siodle". Do dyspo
zycji w Ośrodku 3ą 24 konie, małe konie dla dzieci. powozy 
i sanie. W okresie letnim jest do dyspozycji w dużym wyborze 
sprzęt wodny, z którego można korzystać na zalewie. Młodzież 
z ZB planuie w okresie zimy zorganizować w Borkowie kulig z 
niespodzianką, a wiosną i latem dwudniowe wyjazdy, w progra
mie których będzie oprócz konnej jazdy czynny wypoczynek na 
wodzie. W Ośrodku można zamówić noclegi w domkach campin
gowych. Dokładniejszych informacji wszystkim którzy będą 
chcieli zorganizować podobne wycieczki udzieli kol. Roman Sku
bij — przewodniczący ZZ ZSMP ZB.

LESZEK JASIEWICZ '

W KLUBIE MŁODYCH
1. 12. 80' r. godz. 18 — spotkanie z Krzysztofem Kasprzykiem, 

delegatem na Zjazu Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.
2. 12. 80 r. godz. 20 — Koncert duetu gitar klasycznych ALBER- 

STROBEL i Jan Wołek.
5. 12. 80 r. godz. 19 — Koncert zespołu NOVI-SINGERS.

THsMtwY program TV
damsa. 10.20 Antena. 10.50 Re
portaż film. 11.00 Poranek symf. 
12.00 Daiennik 12.20 Przygoda i 
postęp. 12.50 Przygody Sindba- 
da. 13.15 Koncert życzeń. 14.00 
Tylko w niedziele. 19.00 Wieczo
rynka. 19.30 Dziennik. 
Henryk IV. 21.05 Sport.

Program II — 10.00 Pr. woj
skowy. 10.25 Przeboje tygodnia. 
11.50 Pojawienie się ssaków — 
film. 12.53 Mól Kochanowski — 
widowisko. 1-3.25 Popołudnie 
fauny i flory. 14.05 Walić jak w 
bęben — kom. film. 13.20 Sport. 
16.25 Teatr TV — Smok. 18.00 
Recital fortep. Johna Brownin
ga. 19.15 Belgijski reż. filmowy 
o Warszawie. 19.3-9 Dziennik. 
20.10 Piosenki z Połczyna 80. 
21.00 Kochanowski dla dorosłych. 
21.30 Cierpienia młodego Werte
ra — film fab.

PONIEDZIAŁEK — Program 
I — 13.39 Tei. Techn. Roin. 15.20 
Nrrt. 15.55 Obiektyw. 16.15 
Dziennik. 16.30 Zwierzyniec. 16.55 
Dzień dobry, w kręgu rodziny. 
17.20 Klinika zdrowego człowie
ka. 17.45 Arsen Łupin. 13.50 Do
branoc. 19.00 Echa stadionów.

20.10

Młynarskiego.
widowisko.
Program I — 19.30 Dziennik. 22.10 Teatr TV 
. o.OO Telera- — Smok — E. Szwarca. 21.45

Irak. 22.15 Dzien-

nik. 22.30 Śledztwo wznowione.
Program II — 10.00 Noe w 

mieście poi. film TV. 10.35 Kli
nika zdrowego człowieka. 11.00 
Śledztwo zostało wznowione. 
11.30 Taki jest Meksyk — film. 
12.25 Zycie 
J. niem. i 
dnia. 16.50 
kiem. 17.20 
kiem — fel. film. 17.35 Veracruz 
— film. 18.10 Zycie 
rzeki. 18.45 Manuel Enriquez — 
skrzypek i kompozytor. 19.00 O 
folklorze Meksyku. 19.30 Dzien
nik. 20.10 d-c." DNIA MEKSY
KAŃSKIEGO.

WTOREK — Program 
6.00 Dla rolników. 8.10 
szkół. 15.55 Obiektyw. 
Dziennik. 16.30 Klub Seniora. 
16.55 Samorządność w Jugosła
wii. 17.20 Dom i my. 17.35 Kró
lik Buggs. 18.09 Telewizja Mło
dych. 18.40 PKF. 18.50 Dobranoc. 
19.00 Lekarz radzi. 19.30 Dzien
nik. 20.10 Syberia 
Prawdę mówiąc.
22.35 pr. muz.

Program IT —
11.35 Pr. muz. 12.05 Samorząd
ność w Jugosławii. 12.30 Rozmo
wy o wychowaniu. 15.25 J. ang 
i j. niem. l£.20 Sekrety, kina.

wielkiej rzeki. 15.55 
j. ang. 16.45 Gość 

Spotkanie z Meksy-
U rzeczony Meksy-

wielkiej

I —
Dla

16.15

— ode. 3. 21.45 
22.20 Dziennik.

10.00 Syberia.

17.00 Cała naprzód — dia mło
dych. 17.30 Postawy. 18.00 Szieł- 
ko i oko. 19.00 Piosenki tygo
dnia. 19.30 Dziennik. 20.10 Wto
rek melomana. 21.10 Bez recept. 
21.40 24 godziny. 21.50 Popiół i 
diament — film A. Wajdy.

ŚRODA — Program I — 6.00 
Dla rolników. 8.10 Dla szkół. 
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik. 
16.30 Dla dzieci — Michałki. 16.55 
Dzień dobry,- w kręgu rodziny. 
17.20 Tele-gol. 17.45 Losowanie 
Małego Lotka. 17.55 Konfronta
cje. 18.20 Turystyka i wypoczy
nek. 18.50 Dobranoc. 19.00 Ca- 
merata. 19.30 Dziennik. 20.10 
Paciorki jednego różańca — film 
poi. 21.55 Pr. Wojciecha Mły
narskiego. 22.30 Dziennik.

CZWARTEK — Trogram I — 
11.00 Dla rolników. 8.10 Dla 
szkół. 15.25 Turniej zastępo
wych. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla 
młodych" widzów. 17.30 Magazyn 
motoryzacyjny 18.00 Studio Ra
tunek. 18.20 Poligon. 13.50 Do
branoc. 19.00 Sonda. 19.30 Dzień-

19.10 — kronika krakowska.

r.ik. 20.10 Teatr Sensacji —
Świadek oskarżenia. 21.25 Pe-
gaz. 22.15 Dziennik. 22.30 Ta-
jemnice snu.

Uwaga: Codziennie, prócz nie-
dzieli, w programie H o godz.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za ewentualne zmia
ny wprowadzone w programie 
IV,

Jak rozumiem demokrację?
Kazimierz Kaczmarczyk, 

sprzedawca w kiosku „Ruchu” 
Nr 846 w os. Słonecznym: — 
Demokracja według mnie zna
czy równość we wszystkich, 
dziedzinach naszego życia — 
znaczy jednakowe prawa i 
jednakową odpowiedzialność 
człowieka, bez względu na je
go przekonania i pozycję jaką 
zajmuje w hierarchii władzy. 
O demokracji będzie można 
mówić wtedy, kiedy w życiu 
społecznym i tu pracy nie bę
dzie ucisku i przymusu, kiedy 
sprawy te będą się wiązały z 
poczuciem obowiązkp. Bardzo 
chciałbym poznać prawdziwą 
demokrację!

Dla Stanisława Piskorza 
portiera PKP Oddz. Krakow
skiego w Nowej Hucie w os. 
Zielonym, demokracja kojarzy 
się ze sprawiedliwym trakto
waniem petentów w urzędach 
— ze sprawiedliwością we 
wszystkich szczeblach władzy 
i organizacjach społecznych i 
politycznych. Demokrację ro
zumie również jako wewnę
trzny ład i porządek. Pod de
mokrację podciąga także wy
chowanie młodzieży w sza
cunku do starszych i tradycji 
narodowych.

O demokracji z pozycji ko

biety pracującej, wypowie
działa się laborantka muze
alna Zofia Zborowska. — De
mokracja dla mnie, to możli
wość zakupu produktów co- 
dzienniego użytku bez stania 
w kolejkach. W demokracji 
powinien być sprawiedliwy 
podział produktów — nie mo
gą istnieć sklepy dla osób 
uprzywilejowanych i zam
knięte konsumy. Tak jak wie
le kobiet marzę o odpoczynku 
po pracy, o spokojnym spę
dzeniu czasu z rodzina bez za
dawania sobie pytania — co 
jutro podani na obiad?

Pasażerka tramwaju nr 11. 
(która wysiadła na Placu Cen
tralnym)... — Pyta pani o de
mokrację? To jest coś z bajki. 
O tym opowiada się w „dobra
nockach dla dorosłych”.

W Żłobku Dzielnicowym nr 
7 w o Zielonym 28. żadna z 
pań wychowawczyń i nikt z 
personelu nie chcial zc mną 
dyskutować. Temat — jak ro
zumiem demokrację — je 
przeraził, bo zniknęły gdzieś 
z mego pola widzenia. Przy 
maluchach została tylko mło
da opiekunka — która niestety 
też nie wiedziała co to jest de
mokracja.
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Nieliczni nawarzyli piwa, a wszyscy je musimy 
pić!

AKUPUNKTURA DLA MPK
— Dlaczego w godzinach szczytu nic można uświadczyć choćby 

jednego funkcjonującego kontrolera MPK. podczas gdy jest luź
niej plądrują oni miasto całymi stadami? Czy powodem jest może 
obawa przed linczem ze strony „uciśnionych" pasażerów?

— Kontrolerzy MPK kierują się tu zapewne komfortem kon
troli na rzecz pasażerów. W porze mniejszego nasilenia ruchu 
każdy pasażer ma szanse być skontrolowanym na siedząco a 
stojący kontroler łatwiej może dowieść ofierze swoją wyż- 
s 10 ś t...

. ^SZYSfKO TO 
-yĄ DA MYGĄfWG,. 
CAtii PffĄWDff *

RYS. JOZEF DYNDA

Jł»ć:

„PROROCTWA” PRAWDY
Ja już wolę pracować we wszystkie soboty, byleby tylko 

pozostałe dni tygodnia mieć wolne.

Im bagaż cięższy, tym więcej waży. /

Lepiej spać po nocach, bo w dzień przeszkadzają.

Człowiek, który ma więcej lat jest starszy.

Łatwiej uciekać zawczasu, niż w ostatniej chwili.
RYSZARD ROBAKA

FRASZKI
WYMOWA LICZB

Gdy w sprawozdaniu 
liczh hea jiku, 
można przypuszczać, 
że gros z nich z sufitu.

ZA MAŁO

Usilne pragnienie 
to jeszcze za mało, 
żehy osiągnąć roś, 
co by się chcialo.

CZŁOWIEK INTERESU

Tara się wszystkim, 
co przynosi zyski.

MOJA KLASYFIKACJA

Nie oceniam jakości towaru 
— po opakowaniu.

ODCZUCIE WIZUALNE

Widać po zagrodzie, 
kto gospodarstwem rządzi.

PESYMIZM ZAWODOWY

Nie rokuję nic dobrego 
dla zwierzchnika, 
który na zło podwładnych 
oczy przymyka.

PECHOWIEC

Doznał kolejnego zawodu, 
(iak zresztą wielu), 
zawiódł się na przyjacielu.

RADA

Jeśli już łcarz — mój panie, 
to czyń to zdecydowanie.

ZBIGNIEW HOLODIUK

Co w> fygod/niikiił
KINA

ŚWIT godz. 15.«, 13.00 i 20.15 „Constans" prod. polskiej od 15 
lat.

ŚWIT mała sala od 29 bm. do 2 grudnia br. godz. 15.00. 17.15 
i 19.30 „Niebieskie kołnierzyki" prod. USA. od 15 iat. od 3 do 
6 grudnia br. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Gospodarz stadniny" prod. 
węgierskiej, od 18 lat

ŚWIATOWID godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Manhattan” prod. USA, 
od 18 lat. następny program ,,Bez skrupułów” prod. francu
skiej. od 15 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 27 do 30 bm. godz. 15.00. 17.15 i 
19.30 „Król Cyganów” prod. USA, od 18 lat. od 1 do 3 grudnia 
br. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Boska Emma" prod. czet hoslowac- 
kiej, od 4 'do 7 grudnia godz. 15.00. 17.00 i 19.00 „Goń mnie aż 
cię złapię” prod. francuskiej, od 15 lat.

SFINKS od 27 do 30 bm. godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Gor.-czka 
sobotniej nocy" prod. USA, od 15 lat. 1 grudnia kino nieczyn
ne, od 2 do 5 grudnia br godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Prywatne 
piekło" prod. USA, od 18 lat.

TEATR LUDOWY
29 i 30 bm- godz. 19.15 ..Nadspodziewany początek bankietu" 

1 grudnia teatr nieczynny, 2 grudnia godz. 19.15 „Nad-.podz.c- 
wany początek bankietu”, 3 grudnia godz. 11.00 „Kot w butach",
4 grudnia godz. 11 00 „Kot w butach” przedstawienie zamknie'»,
5 grudnia godz. 17.00 „Kot w butach” przedstawienie zamknięte.

KLUB MP1K
3. XII. 1980 r. godz. 18. — Otwarcie wystawy malarstwa Ja'ka 

Sroki.
5. XII. 1981) r. godz. 18. — „Sławne zabytki Watykanu" — pre

lekcja, prowadzi mgr A. Majewski.

RYS. KRZYSZTOF MAJKAJ

AFORYZMY
Więcej radości przysparzają bliź

nim nasze pożegnania niż powitania.
Każde położenie można pogorszyć, 

chcąc je ulepszyć.
Jedynie to. co' spada na nas nie

spodziewanie, sprawia większe wra
żenie.

Z nieprzemyślanymi żartami nie 
ma żartów.

Tylko dla nielicznych, ubóstwo 
jest sensem życia.

Biedni na swój sposób czują się 
bogaci, śpią spokojnie.

Im większy pośpiech, tym mniej
sza szybkość.

Przyzwyczajenia są jak cień, bieg
ną za nami wtedy, gdy przed nimi 
uciekamy.

Zycie to wieczny rozbrat teorii z 
doświadczeniem.

Człowiek sprawiedliwości powi
nien dochodzić, a nie targować- się 
o nią.
' Styl u architekta pojawia się wte
dy. gdy wie dokładnie dla kogo bu
duje.

7o śledztwo zakończono wniesieniem 
aktu oskarżenia do Sądu Wojewódz
kiego w Krakowie prowadziła Pro

kuratura Re łanowa dla Dzielnicy Krn- 
ków-Nowa Huta. Rzecz dotyczyła zagar
nięcia mienia społecznego w PBP „Budo- 
ttal-3". Nadużycia miały miejsce przede 
wszystkim te magazynie 04 — czpli ru- 
¡ozynie żelaza i stoli.
«» wspomnianym magazynie stosowne 

kontrole stwierdziły szereg nieprawidło
wości prowadzenia dokumentacji, niepra
widłowości przy prowadzeniu obrotu że
lazem i stała. Jiik kożdy bałagan i ten 
doskonale sprzyjał finansowym machina
cjom. Sprzyjał na tyle, że w „Budostalu- 
3" w magazynie 04 obrotna grupa mal
wersantów naraziła mienie społeczne na 
slrAty w Wysokości prawie 700 tys. zł.

Magazynierem buł Stenisłhw M. Pan 
obrotny i doskonale zdający sobie spra
wo. że wiele towarów .powierzonych jego 
płeczM jest na rynku trudno dostępnych. 
Z fęj swojej wiedzy Stanisław M. posta
nowił zrobić odpowiedni i opie.calny dla 
siebie użytek.

Pan magazynier wszedł w kontakt z 
Ri.szardcm M. pełniącym obowiązki kic- 
rou-nika szeregu budću) na terenie Nako
panego. Wiadomo że kierownik taki ma 
rozliczne kontakty, a także pełne roze
znanie „rynku". Po rozmowie z magazy
nierem kierownik odbył rozmowę z Jó

zefem L. właścicielem zakładu wodno-ha- 
naltzacyjnego w Zakopanem. Rzemieślnik 
natychmiast przystał na ofertę kupna rur, 
blachy i stali zbrojeniowej. Przystał bez 
żadnych oporów mimo tego, że wiedział, 
iż proponowany mu towar jest po pro
stu kradziony. Jak na prawdziwego 
przedstawiciela prywatnego interesu 
przystało Józef L. zaproponował złodtie- 
jom cenę o wiele niższą od detalicznej.

Kronika Sądowa 

Nadużycia 
w ^Budostalu^

Zamiast więc zapłacić 175.931 zł. wręczył 
z'odziejom 70.160 zł. uzasadniając dość 
dużą różnicę między cenami a ryzykiem 
nabywania „trefnego" towaru.

Magazynier i kierownik przyjęli zapła
tę z zadowoleniem, aby potem przykład
nie i grzecznie podzielić się banknotami. 
Podział ten był prosty: 70 tysięcy podzie
lono na dwie rńitińe części.

Według podobnego schematu przebie
gały kolejne transakcje między nieuczci-

Prawdziwa inteligencja to ciągłe 
jednanie się z życiem.

Nie sięgaj po pióro dopóty, dopóki 
nie uznasz, że masz innym coś szcze
gólnego do powiedzenia.

Bardzo długo trzeba się uczyć po 
to, aby sobie uświadomić jak mało 
sic umie.

Słowa głupca potrafią niekiedy 
postawić w stan zwątpienia człowie
ka rozumnego.

Bezpiecznie, niebez.piecznie, a os
trożność nie zawadzi.

Nie ma świętego, który by nie 
miał jakichś grzechów na sumieniu:

Jedynie ludziom oświeconym obce 
są mroki życia.

Dobroczyńcom ludzkości historia 
zawsze wybacza.

Jest nie lada sztuką polubić tych, 
którzy mają inne niż my poglądy.

Bez nawyku przezwyciężania 
drobnych przeszkód, nie sposób po
konać większych.

Bywa, że wśród swoich czujemy 
się osamotnieni.

Zb. HOLODIUK

wymi pracownikami „Budostalu-3” a ich 
równie nieuczciwymi kontrahentami bet 
oporów nabywających kradziony tOwhr. 
Ot, jak na przykład Antoni T. z Kłaje, 
który z radością kupił 2 tony stali zbro
jeniowej, jako że ta była mu nieodzow
nie potrzebna do terminowego zakończe
nia prac przy wznoszeniu prywatnego 
domu. Zresztą aby obraz w pełni był ja
sny powiedzmy i to. że towary z Nowej 
Huty krążyły po całej południowej Pol
sce, że niektórzy pracownicy działu zao
patrzenia „Budostalu” także partycypo
wali w zagarnięciu społecznego mienia. 
Oczywiście w różnym zakresie i w róż
nych rozmiarach co jednak nie zmienia 
faktu, że i ich zaliczyć trzeba do złodziei.

Pozioma: 7. czynnik wywołujący reakcję organizmu, 8. spada
jący strumień wody. 9. miasto w pn-wsch. Libii, miejsce walk 
poi. Brygady Strzelców Karpackich w li wojnie świat. 19. sztyw
ny, gruby papier. 11 nieuczciwe, oszukańcze przedsięwzięcie, 14. 
kawałek skóry przybity do kijka, służy do zabijania much. 17. 
błazen, arlekin. 19. nieżonaty mężczyzna, 20 oszklony otwór w 
ścianie, 21. przepływa przez Florencję. Pizę. 22. rzadkość, osobli
wość. coś b smacznego. 23. może być krążenia, nerwowy, dzie
siętny itp . 26. lasso. 29 korsarz. 31 ślepe okno, arkada, stano
wiące element dekoracyjny elewacji, 32. państwo w pd.-za-h. 
Afryce, 33. przyłączenie siłą obcego terytorium. 34. duży kawa
łek grubego płótna do przenoszenia zielska, ziarna.

Pionowe: 1. dla bogaczy, 2. ropień, wrzód. 3. rodzaj jachtu 
klasy II, 4. owoc tarniny, 5 żalenie się. obwinianie, 6. odrzuce
nie jakiejś propozycji, prośby. 12 kruche ciastka smażone w 
tłuszczu, chrust, 13. gra hazardowa (nic w karty). 15. podstawa, 
postument, 16. współbrzmienie kilku dźwięków na zasadzie har
monii, 17. ogół wychodzących czasopism, 18 chwat, śmiałek. 24 
część nogi. 25 roślina lecznicza, kupalnik. 27. dorosły jeleń sa
miec, 28. zapaśnik, siłacz. 29. namiętne zamiłowanie do czegoś 
30. składanie przez ryby ikry i zapładnianie jej. ,

Wśród czytelników, którzy do dnia 4 grudnia nadęślą prawi
dłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR H
Poziomo: 5. Leningrad. 8 szatyn, 9. okwiat, 12. profan. 13. klat

ka, 14. forma. 15. Somali, 17. pryzma, 19. 20. koleiny, 23. unikat. 
25. patera. 27. zmora, 28. uchwyt, 30. Lubicz, 31. patron, 32. in
truz, 33. Walentyna.

Pionowo: 1. festyn, 2. Minnesota, 3. agronomia. 4. Narwik. « 
szafka, 7. wagary. 10. przodownica, 11. sknmandryci. 16. Liwia. 
18. rolka. 21. Kamieniew, 22. marynista, 24. krwiak, 26. Tobruk 
29. tartan, 30. Latona.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROŻBlĄŻANlE
Z NUMERU 46 WYLOSOWALI:

1. Jan Szkaradek ul. Różyckiego 5 30 31-324 Kraków,
2. Józef Tyrała oś. Olsza II 27 57 31-430 Kraków.
3. Maria Witkowa ul. Modrzewskiego 43,3 31-509 Kraków,
Uwaga: nagrody wysyłamy pocztąl

Sprawa „Budostalu-3" Znajduje się już 
na wokandzie Sądu Wojewódzkiego w 
Krakowie. Występuje 17 oskarżonych. W 
sądowej sali spotkali się i ci co kradli — 
i ci, którzy nabywali kradziony towar. 
Wszystkich spotka itosówna. przepisana 
prawem kara, a nam jeszcze raz wydoje 
się konieczne zadanie podstawowego py
tania: czy z tego procesu pryncimniej 
w ,.Budostaiu-3" wyciągnięte zostały 
właściwe wnioski? Wnioski sprowadzają
ce się do nfeodtownej dyscypliny pracy, 
prawidłowego gospodarowania społecz
nym mieniem.

J. HANDEREK

KRONIKA ZBoWiD

Pod przewodnictwem prezesa 
Kazimierza KURASIA odbyło 
się w sali klubowej ZBoWiD 
HiL posiedzenie plenarne 
członków Zarządu, preze
sów 17 kół zakładowych, ptSe- 
wodnictących komisji struktu
ralnych i aktywistów ZBoWiD 
HiL. W posiedzeniu wzięli udział 
prezes Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD — Piotr GAJEK, sekre
tarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR HiL — Kazimierz MI- 
NIUR. wiceprzewodniczący or
ganizacji związków.-j Henryk 
WARTAT.SKI. którzy wy* rosili 
okolicznościowe pr.:--mówienia, 
l-rezes 14. Kuraś i pułk A. Le-

wenda poinformowali zebranych 
o podjętych działaniach Organi
zacji Fabrycznej ZBoWiD HiL 
na naszym terenie i apelu kom- 
batantów-hutników, wystosowa
nym do załogi Kombinatu HiL. 
Zebrani zaaprobowali apel oraz 
program działania viaszej Orga
nizacji ZBoWiD HiL w nkr' i' 
odnowy. W dyskusji poruszone 
zagadnienia wychowania mło
dzieży w duchu patriotyzmu, 
deformacje historii najnowszej, 
wysuwając postulat właściwego 
opracowania zdarzeń historycz
nych i wydania książkowego w 
odpowiednim nakładzie. Wiele 
uwagi poświęcono zagadnieniom 
socjalno - bytowym, ręnlówo- 
emerytalnym ZboW idowców.
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Niedokończony pościg
WŁÓKNIARZ B. — HUTNIK 73:69 (43:34) 

SPÓJNIA — HUTNIK 69:67 (38:25)

A zwycięstwa były tak blisko. Po słabszych pierwszych 
połowach krakowianki ścigały rywalki, doprowadzając do 
dramatycznych końcówek. Niestety w ostatnich sekundach 
zawiodły nerwy. Szanse zwycięstwa lub dogrywki pogrzeba
ne zostały w niecelnych rzutach osobistych. W ten sposób 
nie doszło w Gdańsku do wielkiej sensacji, chociaż w 18 min 
było 65:65. W Białymstoku podobnie. Drużyna Hutnika osła
biona brakiem 4 chorych zawodniczek. Ponadto poniżej moż
liwości zagrała Krzemińska.

Najwięcej punktów dla Hutnika: Jędrzejewska 38 (cieszy 
nas powrót tej zawodniczki do dużej formy). Kokoszka 27 
(świetnie rozgrywała), i Kucharska 26.

Bez litości dla „Jaskółek”
HUTNIK — UNIA TARNÓW 94:50 i 71:57

Hutnik: A. Suda 33, Mielcarek 27, Klimczyk 26, Czaja 
18, J. Suda 17, Jaranowski 16, Grochal 14, Matysiak 10, 
Szporna 4.

Mecze jednostronne. Wprawdzie w rewanżowym spotkaniu 
goście stawiali twardy opór, ale ani przez moment nikt nie 
wątpił, że może dojść do niespodzianki. Tarnowskie ..Jaskół
ki” chociaż niedawno przegrały w Warszawie z Polonią do
piero po dogrywce tym razem nie miały nic do powiedzenia. 
Hutnik zajmuje trzecie miejsce w II lidze.

Rzuca Andrzej Matysiak.

Apetyt siatkarzy Hutnika coraz większy
Po zwycięskich .meczach z 

Płomieniem w Sosnowcu 3:0 
i z mistrzem Polski Gwardią 
we Wrocławiu 3:1 siatkarze 
Hutnika zajmują trzecie miej
sce w ekstraklasie. Do końca 
pierwszej rundy rozgrywek 
pozostała tylko jedna kolejka. 
Krakowianie wyjeżdżają do 

i zajmujących przedostatnie 
miejsce akademików z War
szawy i do wicelidera AZS 
Olsztyn. W wypadku zwy
cięstw Hutnicy wysunęliby się 
na 2 miejsce.

Hutnik grał w składzie: 
J. Sańka, I. Sańka, Lewicki, 
Kołodziejski. Kowal, Jurek 
oraz Szczerbik i Niziecki.

Druga kolejka spotkań bę
dzie dla Hutnika korzystniej
sza. Aż 7 z 9 spotkań rozegra
ją przed własną publicznością, 
i jest bardzo prawdopodobne, 
że utrzymają pozycję w pierw
szej czwórce.

PUCHAR POLSKI
W pierwszej rundzie rozgry

wek o Puchar Polski w piłce 
ręcznej. Hutnik grając w re
zerwowym składzie odniósł 
dwa zwycięstwa i awansował 
do drugiej rundy. Z AZS Kra
ków 31:28 i z Unią Tarnów 
22:1.3. Najwięcej bramek dla 
Hutnika: Jasińwka 11, Ostrow
ski 13, Kogóż 9.

Brawo 
Oonciarczyk I 
Marek Gonciarczyk, bram

karz Hutnika, którego z nie
zrozumiałych nam powodów 
nie zabrał trener Zglinicki na 
moskiewską olimpiadę udo
wodnił wielką klasę. Podczas 
międzynarodowego turnieju 
piłki ręcznej w Debreczynie 
broniąc barw Polski, uznany 
został najlepszym bramkarzem 
turniejb. Polska zajęła pierw
sze miejsce przed Rumunią i 
Węgrami. W meczu z Węgrami 
Gonciarczyk obronił trzy rzu
ty karne.

Fragment meczu Hutnik — Płomień. Atakuje Kowal. Fot. P. Rybak

45 lat ze sportem

Wszystkie kamery skierowane 
są zawsze na mistrzów i rekor
dzistów. bardzo rzadko zaś ma 
kibic możność spojrzenia za ku
lisy na ludzi, których praca jest 
niezbędna dla prawidłowego 
funkcjonowania sportowej ma
chiny Takim człowiekiem w 
Hutniku jest gospodarz klubu. 
ZBIGNIEW GÓRSKI Mało kto 
wie. że działa on w sporcie już 
od 45 lat! Zaczynał w przemys
kiej Polonii od piłki nożnej. Po

tem grał w siatkówkę, koszy
kówkę, ping-ponga, jeździł na 
łyżwach, rowerze, pływał kaja
kiem. Trudno znaleźć dyscypli
nę z którą nie miałby coś wspól
nego. Był też organizatorem 
wielu sportowych imprez.

Sportowej pasji nie porzucił 
nawet w czasie wojny, choć ja
ko członek Związku Walki 
Zbrojnej (od pierwszych dni 
wojny), a potem jako dowódca 
Kompanii miał mocno ograni
czone możliwości czynnego 
udziału w życiu sportowym.

W 1944 r. osiadł w Łańcucie, 
i na terenach wyzwolonych brał 
udział w organizowaniu pierw
szych rozgrywek w siatkówce 
i piłce nożnej. Był to jeanocz.es- 
nie ostatni rok występów Zbig
niewa Górskiego w roli zawod
nika. Przez następne 9 lat dzia
łał w „Unii” Polanica Zdrój, 
skąd przeniósł się do Krakowa, 
by rozpocząć pracę w hucie. 
I wówczas to związał się z Hut
nikiem. Pocz-tkowo jako dzia
łacz sekcji piłkarskiej, rok póź
niej został gospodarzem klubu. 
Niewdzięczna i mało widoczna to 
praca. W sklepach i magazy

nach pustki, a sprzęt dla kilku
set sportowców trzeba kupić. 
Uprawia więc gospodarz jeszcze 
jedną konkurencję: slalom mię
dzy biurokratycznymi przeszko
dami. Gdy już uda mu się coś 
zdobyć, to często na jakość spor
towcy się krzywią. Chcieliby 
grać w Adidasach, a gospodarzo
wi wolno kupić tylko to. co ry
nek oferuje.

Gospodarza też głowa w tym. 
by urządzenia sportowe były 
systematycznie konserwowane. 
Na trudne pytanie; czym je kon
serwować, sam musi szukać od
powiedzi. 7. satysfakcją nato
miast mówi o klubowej bazie, 
o zbudowanych w ostatnim 
okresie piłkarskich boiskach tre
ningowych. o nowych boiskach 
treningowych do piłki ręcznej 
i pięknych kortach tenisowych. 
Nie ukrywa również zadowole
nia z dobrze układającej sic 
współpracy z Zarządem klubu. 
Największą zaś radość sprawia
ją mu sukcesy sportowców z Su
chych Stawów, którym towarzy
szy niemal na wszystkich roz- 
grywanych u siebie zawodach.

(łr)

HUTNIK — GKS TYCHY 0:0
Najciekawszym fragmentem piłkarskiego meczu o mi

strzostwo II ligi była przerwa. Wówczas- to odbyła się uro
czystość wręczenia kwiatów i dyplomów newokreowanym 
mistrzom Polski w rajdach obserwowanych, motorowcom 
Hutnika. Mistrzowie zrobili następnie rundę honorową dając 
pokaz mini moto-rodeo. Piłkarze grali dobrze zaledwie przez 
pierwsze 15 min. a potem obie strony sprawiały wrażenie, 
jakby nie wiedziały o co w piłce nożnej chodzi. Szkoda stra
conego punktu, bo pozwoliłby on Hutnikowi samotnie prze
wodzić w tabeli.

Ostatni mecz w rundzie jesiennej rozegra Hutnik w Stalo
wej Woli ze Stalą. Zwycięstwo krakowian, którzy specjali
zują się w strzelaniu bramek na wyjazdach jest całkiem 
prawdopodobne. r^f.Fot. Stanisław Gawliński

onnnnmmmniin
10 LAT KOMISJI OCHRONY 

PRZYRODY

0 dziesięcioletniej działalności oraz pla
nach Komisji Ochrony Przyrody Od
działu PTTK HiL rozmawiamy z prze

wodniczącym tej komisji kol. Ryszardem 
Bieleckim.

Jaki macie dorobek?
— Dorobek jest spory, należy ta komisja 

do bardzo aktywnych i pełnych inicjatywy. 
Ostatnio jednak przeżywała obniżenie swych 
lotów. 20 października odbyły się nowe wy
bory. rozpoczęliśmy pracę w zmienionym 
składzie osobowym. Przewodniczącym zosta
łem ja. z.ast. przewodniczącego — kol. kol. 
Czesław Anioł i Emil Tarsa, sekretarzem — 
F.wa Kwiatek, członkami — Zygmunt Matu
szewski, Józef Lorek, Andrzej Bulicz, Andrzej 
Suchanek, Bolesław Jurek i Kaj Romeyko- 
Hurko. Na zebraniu tym sformułowaliśmy 
także nasze najbliższe zadania.

Chcemy w naszej działalności położyć na
cisk na turystykę przyrodniczą, a wiec na 
organizowanie w ramach imprez Oddziału, 
tras turystycznych, przyrodniczych, wycieczek 
pod hasłem „Poznaj piękno przyrody”, akcji 
zalesiania terenu oraz akcji „Czyste góry".

Następnym podejmowanym przez nas te
matem jest ochrona środowiska. Chcemy na
wiązać współpracę z Polskim Klubem Eko
logicznym. Ligą Ochrony Przyrody. Rejono
wą Grupą SOP, Służbą Kultury Szlaku craz

z Parkami Narodowymi — Ojcowskim i Pie
nińskim. Będziemy realizować zadania sta
tutowe tych organizacji. Podtrzymujemy pa
tronat nad terenami chronionymi, głównie — 
rezerwatami Małych Pienin. Poświęcimy też 
uwagę działalności propagar.dowo-szkolenio- 
wej.

Jak będziecie obchodzić 10-lecie Komisji?
— Z tej okazji spotykamy się w Klubie 

Turysty w dniu 4 grudnia na uroczystym o- 
kolicznościowym zebraniu. W programie: 
zwiedzenie wystawy przyrodniczej, referat 
o 10 latach działalności Komisji, wyświetlenie 
kolorowych przeźroczy przez H. B. Jurków, 
wręczenie wyróżnień i odznak aktywowi, po
dziękowanie mu za wkład społecznej pracy.

Na uroczystość tę serdecznie zapraszam 
wszystkich sympatyków turystyki, miłośni
ków przyrody!

ZEBRANIE SPR.-WYBORCZE 
KLUBU NARCIARSKIEGO

W dniu 2 grudnia o godz. 17 odbędzie się 
w Klubie Turysty HiL przy ulicy Bulwaro
wej zebranie sprawozdawczo-wyborcze Klu
bu Narciarskiego. W programie: wystąpienie 
wprowadzające prezesa, wręczenie pucharów, 
medali i dyplomów, referat sprawozdawczy, 
dyskusja, wybory nowego zarządu Klubu, 
podjęcie uchwały.

Na zebranie to Klub Narciarski serdecznie 
zaprasza swych członków oraz wszystkich 
sympatyków „białego ’sportu”.

V/ SCHRONISKU
NAD MAŁĄ WIERCHOMLĄ

Sprawozdanie z działalności Komisji Tury
styki Górskiej Zakładowego Oddziału PTTK 
HiL zostało przedstawione na posiedzeniu 
Zarządu w dniu 5 bm'( Dokonano analizy i 
oceny pracy Komisji w 1980 roku. Natomiast 
oficjalne zakończenie sezonu turystyki gór
skiej kwalifikowanej odbyło się w dniach 
22—23 bm. w schronisku PTTK nad Wier- 
chomla Małą.

Wieczorem zaprezentowano pokaz przeźro
czy o tematyce turystycznej z rajdów i zlo
tów PTTK 1980 reku. Pokaz i prelekcje pro-
wadził kol. August Przybylski. Tr isv górskie 
wiodły ze Szczawnika na Pusta Wielka do 
schroniska nad Wierchomla Mała. W drugim 
dniu przez Runek — Jaworzynę Krynicka do 
Krvnicy.

Całość imprezy prowadził kol. Leszek 513. 
zur. Wszyscy uczestnicy imprezy otrzymali 
pamiątkowe okolicznościowe proporczyki.

XXVII SPARTAKIADA 
PRACOWNIKÓW

Dobiegły końca ostatnie dyscypliny — lek
koatletyka i biegi przełajowe. W lekkoatle
tyce drużynowa pierwsze miejsce i puchar 
zdobyło Ognisko TKKF DL następnie TE. 
ZM. P-66. ZK. ZT. P-67. W-17. P-61. Indy
widualnie najlepsze wśród kobiet były: Mi
di Krawcewicz, Krystyna Pietrzyk, Wanda

Kobędza, wśród mężczyzn Ireneusz Krawce
wicz. Józef Kocura, Zdzisław Serafin.

1‘cirwszc miejsce i puchar w bicgacli prze
łajowych zajęło ognisko TKKF DL, następne 
to: TE. OHP. P-67, W-17. ZK. ZM, ZT.

Indywidualnie najlepsze wśród kobiet by
ły: Krystyna Pietrzyk, Lucyna Horosz-Szczu- 
rek. Janina Cherezy.

Wśród mężczyzn do lat 35 Andrzej Borcz, 
Jan Stankiewicz. Stanisław Ilarecl; powyżej 
35 lat Henryk Poiak, Stanisław Stój, Kazi
mierz Romanek. Puchar za masowość w bie
gu przełajowym otrzymało Ognisko TKKF 
OHP K. HiL.

W dniu 29 listopada odbędzie sie uroczy'*« 
zakończenie XXVII Spartakiady TKKF HiL 
na którym zostaną wręczone nagrody. dv, 
plomy i puchary. Uroczystość zostanie zakoń
czona tradycyjnym Balem Sportowca.

ORBIS NOWA HUTA INFORMUJE
„Orbis” w Nowej Hucie informuje, że dy

sponuje wolnymi miejscami na imprezach 
pobytowych w Czechosłowacji i na Węgrzech, 
imprezy te są przeznaczone dla dzieci i mło
dzieży i organizowane w czasie ferii zimo
wych w styczniu i lutym 1981 r.

Wyjazd i powrót autokarem. W programie 
zwiedzanie zabytków oraz wstępy do obiek
tów sportowych i baseny' kąpielowe. „Orbis” 
poleca w'w imprezy zakładom pracy, organi
zacjom młodzieżowym itp.

Szczegółowych informseji udziela „Orbis* 
w Nowej Hucie, oś. Centrum B. tel. 422-31.


